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Tego zwycięstwa nie wolno zmarnować
W pierwszą rocznicę zakończe

nia największej i najokrutniejszej 
wojny na przestrzeni całej histo
rii ludzkości, żaden naród w rów
nej mierze jak nasz, nie ma moral
nego prawa do zamanifestowania 
swej dumy i godności z powodu 
wkładu krwi, trudu i mienia w to 
oszałamiające zwycięstwo, jakie 
odniosła wspólnymi siłami koalic
ja państw demokratycznych nad 
faszyzmem. Bezkompromisowa, 
czy, jak kto Avoli, bezwzględna ka
pitulacja hitlerowskich sił zbroj
nych w dniu 8 maja 1945 r. w Ber
linie wobec dowódców wojsko
wych czołowych mocarstw tej ko
alicji oznaczała klęskę światowego 
faszyzmu którego ,.brunatna“ nie
miecka odmiana była głównym mo 
torem i awangarda w walce prze 
ciwko demokracji i wolności, rtrze 
ciwko postępowi i kulturze. W o- 
kresie przeszło dwu dziesiątków 
lat po pierwszej wojnie światowej 
faszyzm był w ofensywie i odno
si! same, rzec można, sukcesy. 
Zwycięskie w pierwszej wojnie 
światowej mocarstwa nie umiały, 
lub po prostu, powiedzmy, nie 
chciały w pełni zdyskontować zwy 
cięstwa nad Niemcami. Traktat 
WersaJski nie zawierał koniecz
nych klauzul, zabezpieczających 
świat przed nową wojną zaborczą, 
i tylko formalnie ograniczał możli
wości wojny odwetowej ze strony 
Niemiec. Powołana do życia Liga 
Narodów okazała się kadłubowym 
tworem bez udziału największych 
mocarstw na obu półkulach: Rosji 
Radzie kiej i Stanów Zjed noczo- 
nych Ameryki Północnej. Nie tyl
ko nie zdyskontowano, lecz wręcz 
zmarnowano owoce zwycięstwa 
nad zmuszonym w listopadzie 1918 
roku do kapitulacji prowokatorem 
wojny i agresorem przez haniebny 
pakt lokarneński (1925 r.), którego 
formalny tekst i polityczny sens 
wskazywał, że Niemcy, jako głów
ni współautorzy tego paktu, uczy
nią wszystko, co będzie w ich mo
cy, aby ,,rewindykować“ swe daw
ne granice na wschodzie i zacho
dzie i poszerzyć „przestrzeń życia

ra. Monachium było tylko natu
ralną konsekwencją Lokarua. 
Pierwsze „pokojowo - rewindyka
cyjne“, a w ślad za nimi „pokojo
wo - zaborcze“ akty Hitlera, doko
nywane za bezradną aprobatą fran 
cuskich i angielskich mężów sta
nu w takt marszu zmotoryzowa
nych kohort „niemieckich mścicie
li klęski“, uwieńczały poczęte w 
lasku Compiesrne dzieło. Zbrodni
czy nanad na Polskę, która pierw
sza oparła się po niewczasie odwie
cznej, zdynamizowanej do niezna
nych przedtem rozmiarów polityce 
niemieckiego Lebensraumu, wzru
szył dopiero z posad, zdawało się 
ztralwanizowana truizmami bezkry 
tycznego pacyfizmu i zgniłetro de- 
mobberalizrru. „bryłę świata“.

Ten artykuł jest okolicznościo
wy, a nie historyczny. Niemniej 
jednak wspomnienie tych kilku

wiążących się z tematem dnia fak
tów z przeszłości jest celowe. Wy
mieniliśmy tu zaledwie w lapidar
nym skrócie największe błędy ^ z 
tej niedalekiej smutnej przeszłości, 
okupione dziesiątkami milionów o- 
fiar ludzkich i nie dającymi się ni
gdy odrobić stratami cywilizacji i 
kultury.

Dzisiejsze uroczystości w kra
jach zwycięskich odbywać się bę
dą pod hasłem „Już nigdy więcej 
wojny“. Ponad fanfarami rzetel
nie zasłużonej chwały maszerują- ijłszi 
cych kolumn wojskowych, ponad! wg"
dźwiękami hymnów narodow ej—- -'A-demokratycznych państw 
ta» wybijać się musi tp 
nie, ożywione najlepszą wpk 
łowania pokoju. RealiAcja tego 
wzniosłego hasła jest możliwamMi- 
niony rok nie zoskj,! zmarnowany 
przez Demokracji^: głównymi obe

cnie sternikami polityki światowej 
na czele. Weszliśmy w nową epokę, 
która trwać może tysiąc, a może 
i więcej lat, jcśli^wsżyscy przyczy 
nimy się, ażeb\t nie dopuszczono 
do powtórzeni« , tai ch błędów.

„Już nigcto vi«--e: wojny“, to
; wplnct,dopuścić do he 
1 cii'i wstecznictwa na 
wolno dopjiścić do re-

znaczy: 
gemonii 
świ^i-_. ,vn
staülMJ^rAjor alonych Niemiec, ja
ko nnmi^lnego państwa suwerenne 

bezwzględnością trzeba 
6 przejawy nienawiści raso 

vybryki drzemiącej bestii w 
___ ludzkim, dążącej do panowa
nia nad bliźnimi. Ńie wolno niko- 

woła- mu, kto naprawdę pragnie wieczno
trwałego pokoju, zasypiać na lau- 
rach zwycięstwa. Demokracja mu
si długo jeszcze w ciągle nieustan
nym trudzie pogłębiać dotychcza
sowe swoje osiągnięcia. B. W. Ś.

9 maja Święto Jjołnierza Polskiego
Rozlkoz DowodzKii/o W»f*•

Żołnierzel
Mija rok od chwili, ody u sióp waązvcn 

i sprzymierzonej Armii Czerwonej oraz so
juszniczych wojsk na zachodzie lepta po
tęga hitlerowskich Niemiec. Mija rok od 
chwili, gdyście ojczyźnie wywalczyli zwy» 
cięstwo i pokój.

Każdy z was, który uczestniczy! w tyrtń 
wiekopomnych walkach, który row tejnw 
trwał w Berlinie, nad Łabę, pod Drezi—m 
i pod Pragą czeską, który bit się na. Wszy
stkich frontach Europy, od Narviku do 
Monte Cassino, przeszedł do hlstorn Jako 
współtwórca największej epopei stawy i 
triumiu oręża polskiego, nie tyfCW'wskrze
szającej wspaniale tradycje Bolesława Chro 
brego I bitwy Grunwaldzki >J, lecz ponadto 
wieńczącej je najświetniejszym wawrzynem 
sławy. Jaki kiedykolwiek, zdobił żołnierza, 
polskiego. , - - _ • K

Dzisiaj, gdy sztandary biało-czerwone 
rozwiewają się nad- Polską wolną I niepo
dległą, opartą o Bałtyk, Odrę I Nisę Łużyc
ką, gdy nie płjnf Już Więcej piece krema
toriów Majdanka Oświęcimia, gdy swo
bodnie 1 radcSile dźwięczy mowa polska 
na nasze] jzieii i - Waszą to Jest zasługą 
żołnierza spod Łeriłno, Warszawy, Kołobrze 
gu, Ods0 > THy, Ęerllna, Drezna i Pragi.

Wy wale i rliśmy upragniony pokój 1 
n. to miftjwy Jak źrenicy okal Ojczy

zna na&ta krwawi Jeszcze niezliczonymi ra
nami wojny^ spustoszenia ogromne i rui
ny -Ipraffi przytłaczają nas Jeszcze swym 
ciężarem. Polska pragnie 1 potrzebuje po-t., f'tlrllmlii.SaL l/rał na enrln

s>.ie Uczmy się od Armii Czerwone« i in- ^ m -w,ec,e nowe| woJny ^ , nIe
Pb/ch armij sojuszniczych 1 kujmy nasz oręż Drann.p Nłf,mcv. ŃjM na świecle tak

pokoju w braterskim sojuszu z tą brater
ską, najpotężniejszą armią świata.

Zadanie to wypełnić możemy, ponieważ 
mamy za sobą 9-ty maja 1945 roku, ponie-

zapomina o tymj fi nieuchronnie wszelka 
ęnwa Miłll pp/ziill los hitleryzmu. To
ku, ,u£ic^l*C’iiioiiy, . siły . s fi
lą«.« BS Jfgp straży, są większe, niż siły 
po Jżfgar/.y, .Wojennych.

Dlatego umacniajmy obronność naszego 
p<3iiłtWjjj^Jmacnlajmy dyscyplinę wojsko
wą podnieśmy Jeszcze wyżej pozioin wy
szkolenia bojowego. Hartujmy na dośwlad 
- '’tu ostatniej wojny nowe kadry żolnier

cją i leakcją polską nie są Już więcej róż 
ami tylk« ideologicznymi o to, Jai. j ma 

być Polślca — lewicowa czy prawlcov.'a, do 
snokra.yczi a cz’r sanacyjna. Różnice te po
legają obecnie przede wszystkim na tym: 
czy ma istnieć państwo polskie f -aród 
polski, czy też na go czekać zagłada w 
topieli nuwej wojny światowej, w razte 
zwycięstwa reakcji; czy ma naszym kosz
tem odrodzić się imperializm niemiecki 
czy też ma być na zawsze wykorzeniony.

wą“. Układ loKarneński pozostaw» ________ .... ---------------------------
W tym względzie wolną rękę J\i3m ^łsktm sojuszu z słowiańskimi narodami 1 stów 1 zagraniczne oddziały Andersa chcą 
enm —------j.------- 1... WSZyStkim| demokratycznym] ludami świa-| nowej wojny, chcą zagłady naszego naro-

waż jesteśmy. Jak nigdy dotychczas, silni 
I potężni, ponieważ nierozerwalnie zjedno
czeni Jesteśmy z ludem polskim, z polską 
demokracją, która pod przewodnictwem 
Krajowej Rady Narodowe] wiodła nas do 
zwycięskiego 9-go maja.

Złowrogie siły, dążące do nowej woj
ny mają przeciwko sobie wszystkie ludy 
świata miłujące pokój. Ażeby rozpętać no
wa, jeszcze okrutniejszą zbrodnię wojenną 
nad ludzkością, siły te myślałyby naj
przód wydrzeć władzę z rąk ludu większo
ści krajów europejskich 1 zaprowadzić no- 
wą dyktaturę reakcji t faszyzmu, albowiem 
bez tego wywołanie wojny Jest obecnie 
niemożliwe. Ku temu one dążą właśnie! 
We wszystkich krajach Europy reakcja po 
klęsce wojennej rwie stę do władzy, by 
móc przeprowadzić nową odwetową \ ojnę 
faszyzmu! Wstecznlctwo polskie, niedobitki 
ozonn 1 endecji, podziemne baudy terrory

ta, a przede wszystkim ze ZwiązK.em Ra-I 
dzieckim. Kto zagraża pokojowi, niech nie

com nrzede wszystkim w stosunku 
do Polski i do FranciÄ Jdtórych 
granic nie zabezpiecza?

Nie tylko mocarstw^ anglosas 
kie, lecz i Francja, która pn tam 
*ei wojnie opływała w naji iększej

florii zwycięstw/ynie j/tfialy zdo- 
yć się na p inykę zabezpieczają

cą ludzkość ,uwą
światową, obieiłj 
mniejszego o 
cyfistycznycł 
Chamberlaina.
mrzonek sugerowanych światu 
przez Stressemanna dojrzewały 
zbrojne przygotowania do odwetu 
reakcj. niemieckiej, której Stresse 
mann był głowjym wówczas zausz 
nikiem. Przygotowania te, jak 
wiemy, nabrały dynamicznego roz
machu do chwili zjawienia się na „„ T Ł . ...
widowni niemieckiej Adolfa Tfiüe- ÄTftS “ »»l.I«»»

. wojną 
drogę naj- 

lla realizacji pa 
Fzonek Brianda i 

W oparach tych

da.
Różnice polityczne pomiędzy demokra-

USA w ofiarnej walce z głodem
NEW YORK. (PAP) — Staraniem komi

tetu zbiórki środków żywnościowych dla 
krajów głodujących, radio nowojorskie po
święciło specjalną audycję sytuacji żyw
nościowej w Europie. Przemawiając w ra
mach powyższej audycji, ambasador R. P. 
Lange oświadczył, iż naród polsk. zmuszo
ny będzie zużyć dla celów wyżywienia ziar 
no siewne i resztki kartofli, o ile nie otrzy 
ma szybkiej pomocy. Pomoc okazana obe
cnie ułatwi sytuację ludności.

Dyrektor generalny UNRRA La Guardia 
podał do wiadomości, że UNRRA znajduje 
się obecnie w rozpaczliwym położeniu. O- 
trzymanie dostatecznych ilości środków ż-y 
wnościowych dla wyżywienia świata oka
zało się niemożliwe. La Guardia zwrócił się 

gorącym apelem do mieszkańców Nowe

dalszych dostaw krajom dotkniętych klęską 
głodu.

Następnie przemawiali amerykański mi 
nister handlu Wallace, żona prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych, pani Truman, przewód 
niczący komitetu zbiórki środków żywno
ściowych b. min. poczt 1 telegrafów, Far
ley oraz posłanka Douglas, wzywając oby
wateli amerykańskich do Jak najdalej idą
cych oszczędności i ofijrnoścl na rzecz glo 
dujących na całym świecle.

Uroczystości 
ku czci Sienkiewicza

LUBLIN. (PAP) — Dnia 4 bm. w Woli 
Okrzejskiej w powiecie łukowskim, miej
scu, w którym ujrzał światło-dzlei.ne Sień 
kiewicz, odbył slw uroczysty obchód lCO-ej 

dla umożliwienia rocznicy urodzin wielkiego pisana.

pragnie, niż Niemcy. Nikt na świecle tak 
nie cieszy się każdym sukcesem podżet • 
czy wojennych, każdym sukcesem reaki 11 
w krajach europejskich jak Niemcy. Nikt 
bardzie] od nich nie pała nienawiścią do 
Polski i nikt na świecle bardzie] od Niem
ców nie sympatyzuje z naszą reakcją, z jej 
hasłami anty-owieckimi i antydem kraty ca 
nymi.

Żołnierze warszawskie), pomorskiej, ko
łobrzeskiej, berlińskiej, drezdeńskie], bran
denburskie], łużyckie], sudeckie] 1 innych 
bohaterskich ćywlzvjl

Niemiec, którego rozbiliście rok temn, 
próbuje podnieść się z.. upadku 1 klęski, 
dzięki pomocniczej dłoni. Jaką podaią mu 
reakcjoniści na całym świecie 1 w Pols e. 
Ku największej radości f uciesze Niemców 
polskie wsteczuirlwo podnosi sw^ zbrodni
czą rękę na pokój 1 zwycięstwo, które 
krwią swoją wywalczyliście! Elafego do
brze czuwać musicie na straży obronności 
• pokoju państwa! Dlatego manifestując dzl 
staj rosnącą potęgę zbrojne) Rzeczypospo
lite], dacie wyraz swej nieugięte] woli o- 
brony wszystkich zdobyczy ludu praculą- 
cego, obrony demokratycznej ludowej wła
dzy Rzeczypospolitej, która Jedyna fest w 
stanie uchronić nasz kraj od nlebezpieezeń 
stwa wojennego, obrony braterskiego soju
szu z wielkim Związkiem Radzieckim, z Jn 
gosławlą, z narodami słowiarsklr i t wszy 
stkimi demokratycznymi ludami świata.

W związku z rocznicą 9-go maja rozka
zuję:

1. Obchodzić w fym rokn 1 na przysz
łość dzień 9-ty maja — święto pokoju. Ja
ko święto żołnierza polskiego.

2. Odznaczyć wszystkich żołnierzy, u* 
czestnicząrych w pokonaniu Niemiec me
dalem „Zwycięstw-» t Wolności” oraz wy
dać im uroczyste pamiątkowe dyplomy żoł
nierskie.

Kleci święci się 9-ty maja. Święto Żoł
nierza Polskiego, strażnika wolności, nie
podległości 1 pokoju naszej ojczyznyI

NACZELNY DOWÓDCA WOJSKA POL- 
SKIEGO I MINISTER OBRONY NARODO
WEJ:

J—) Michał Żymierski, Marszalek ToIbkI
ZASTĘPCA NACZELNEGO DOWÓD« 4 

WOJSKA POLSKIEGO DO SPRAW POLI
TYCZNO - WYCHOWAWCZYCH I WICE
MINISTER OBRONY NA1WDOWEJ:

H Marian Spychalski, fornal dywizji
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Wojsko polsKie oa zwyciesKim szlaou do Berlina
W kwietniu 1945 r. oddziały V.’ojska 

?olskiego z?jęły pozycje wyjściowe do osta 
tecznego szturmu na dogorywającego, lecz 
*eszcze silnego wroga. Nad Odrą w kierun
ku na Berlin stanęła 1 Armia pod dowódz
twem gen. Popławskiego, nad Nisą zaś II 
Armia pod dowództwem gen. Świerczew
skiego i korpus pancerny pod Iow. gen. 
Kimbara. Walki zapowiadały się jako nie
zwykle uciążliwe, bowiem Niemcy zdając 
sobie sprawę ze swego katastrofalnego już 
położenia wystawili przeciw Armii Czerwo 
oej i Wojsku Polskiemu trzy czwarte całej 
swojej armii.

14-go kwietnia przybył na front nad Ni- 
=ą naczelny dowódca Marszałek Żymier
ski wraz z gen. Spychalskim, aby osobiście 
sprawdzić przygotowanie bojowe II armii 
i korpusu pancernego oraz być przy nich 
obecnym w czasie pierwszych walk.

16 kwietnia na całej linii wzdłuż Odry 
* Nisy wojska polskie i radzieckie rozpo
częły ofensywę. W nocy z 15 na 16-go gru 
py desantowe II armii przeprawiły się nie
spodzianie na niemiecki brzeg Nisy i zdo
były 3 małe przyczółki. Niemi y próbowali 
zepchnąć naszych żołnierzy do rzeki, lecz 
przeszkodził im w tym huraganowy, trwa- 
iący 2 i pół godziny ogień artyleryjski. 
Tak po raz pierwszy niemiecka ziemia po
znała grozę wo;ny Pod osłoną artyleryj
skiego ognia saperzy budowali przeprawę, 
lastępnie artyleria zaczęła przenosić oqień 

na drugą linię obrony nieprzyjacielskiej. 
Wówczas piechota ruszyła do ataku. Żoł
nierze przeprawiali się przez rzekę na mo
ttach zwykłych i pontonowych, a gdzie 
było to możliwe — w bród. Dopadli okopów 
'iemieckich, zlikwidowali te grupy wroga 
które przetrwały ogień artylerii i poszli da 
lej, rozszerzając przyczółek. Pierwsze miei 
.cowośc. na niemieckim brzegu zostały za- 
•ęte._ Pułki 9 dyw. piechoty wraz z jednost
kami 16 armii radzieckiej tego samego dnia 
w zaciętych walkach zdobywają miasto Po- 

enburg. Nazajutrz pomimo oporu i zacie
kłych kontrataków wroga 7-ma, 8-ma i 9-ta 
D. P. posuwają się naprzód, zajmując sze
reg nowych miejscowości. W wyłom doko- 
lany przez piechotę wiały się brygady kor 
>usu pancernego i rozszerzając wyrwę w 

niemieckim froncie zakończyły zwycięsko 
litwę o przeprawę.

W ciągu następnych kilku dni dywizje 
II armii wypierają nienrzyjaciela dalej na 
zachód. Polskie oddziały pancerne forsują 
Sprewę w górnym biegu i prą na Budzi- 
szyn Drezno. 22 kwietnia docierają do 
jrzedmieść Budziszyna oraz wdzierają się 
Jc Drezna. Ale nieprzyjaciel jeszcze nie 
-ćzygnował. Dowództwo niemieckie rozpo 
ządzając jeszcze na tym froncie pewnymi 

rezerwami, rzuciło je do walki. Były ro naj 
lepsze siły, iakie jeszcze armii niemieckiej 
pozostałe Dla ratowaniu zagrożonego już 
.vowczas Berlina — Niemcy podejmują pró 
bę przebicia się z’ rejonu Budziszyna ku 
północy na odsiecz swojet stolicy. Drogę 
do Berlina zagradzały im dywizje II armii 
polskiej i brygady korpusu pancernego. 
Wielkie siły czołgów 1 piechoty niemiec 
kiej, wspomagane przez lotnictwo, uderzy
ły na oddziały wojska polskiego, stwarza
jąc bardzo niebezpieczną sytuację. Niektó
rym jednostkom polskim jjtoziło okrąże-

ny toczyły bohaterskie, ciężkie boje nad 
Nisą i pod LuJziszynem, dywizje 1 Armii 
WP brały udział w operacjach, których bez 
pośrednim celem, było zdobycie Berlina.

Operacje te zaczęły się z nad Oory dnia 
16 kwietnia. W ciągu czterech dni I armia 
wraz z 47 armią radziecką sforsowała Odrę 
w* 1 ujściu rzeki Alte Oder. Przerwała 4 linie 
umocnień niemieckich i popędziła nieprzy
jaciela na zachód. Niemcy uciekali w ta

HURT

kiej panice, że dopiero 23 kwietnia zdolni 
byli do zorganizowania jakiegokolwiek o- 
poru. Próbowali oni zatrzymać nasze od
działy nad kanałem Hohenzollernów, ale 
w ciągu 24 godzin III, II i IV D. P. zła 
mały opór wroga. Wojska nasza dotarły do 
miejscowości podberlińskich. Podczas gdy 
Armia Czerwona szturmowała, fortyfikacje 
berlińskie od Wschodu, pierwsza irmia WP 
otrzymała zadanie obejścia Berlina od pół
nocy. W miarę posuwania się oddziałów 
polskich i radzieckich, opór Nie mców za
czął wzrastać. Pod Welten czołgi niemiec
kie pod osłoną lotnictwa podejmują rozpacz 
Uwe kontrataki. Odpierając nieprzyjacie
la, dywizje Wojska Polskiego posuwając 
się jednak naprzód ku zachodowi, znala
zły się na północ, a potem na północny 
zachód od Berlina.

Stolica Rzeszy została okrążona. Dopeł
nia się rachunek za wiekowe krzywdy. 
Żołnierze polscy byli w przededniu dobicia 
wroga.

SPLCAKERZY DONOSZĄ—

Dzień Zwycięstwa - Dzień Żołnierza

nie. Korpus pancerny, który z rozkazu do
wództwa wycofuje się pośpiesznie z Dies 
ua pod Budziszyn, toczy dramatyczne i u- 
ciążliwe walki z przeważającymi siłami wro 
ga. 5-ta, 7-ma,' 8-ma, 9-ta I 10-tu dywizje 
piechoty wytrzymują cały ciężar naporu ua 
tym odcinku. Żołnierze II armii pomimo 
córa", dramatyczniejszej sytuacji — biją się 
do ostatka. 23-go kwietnia sztat 5-ej dywi- 
zji piechoty wpcua w okrążenie. Dowódca 
dywizji gen. V aszkiewicz, osobiście pro
wadząc żołnierzy dc kontrataku, przebija 
się przez pierściei wroga. Następnego dnia 
Niemcy odbijają budzDzyn i nacierają na 
nasze oddziały na północ od miasta. 8-ma 
dywizja piechoty zostaje okrążona odcięta 
zostaje od aiinii_również 9-ta dywizja pie
choty» Sztab 5 D. P. popada po raz drugi 
w okrążenie, ale nie bacząc na brak łącz
ności * kontaktu, oddziały polskie nie pod
dają się i warcząc bohatersko dalej, zapi
sują najpiękniejsze karty chwały II armii 
i korpusu pancernego. Bohaterski gen. 
Waszkiewicz ginie śmiercią walecznych. 
Jednak okrążone aywizje wydostają się z 
pierścienia.

W acieJycb walkach za cenę wielkich 
ofiar zajęli Niemcy szereg miejscowości, 
posuwając się nieco ku północy. Nie uda
ło im się jednak oriągnąć celu. Pomóc 
Berlinów* nie byli w stanie. Wszystkie 
wściekłe ataki hitlerowskie rozbiły się o 
męstwo żołnierza polskiego.

TI \rmia pow. trzymała wroga, a następ 
nie sama ruszyła do ataku. 30 kwietnia 

zszystkir stracone pozycje były z powro
tem w rękach polsjuch. Jednostki Vv P po
suwając się nap zód, dotarły znowu dc Dre 
*na, r”ęść z nich *aś wkroczyła na teren 
Czechosłowacji, niosąc wolność narodowi 
czesKiemu. « maja, w dzień kapitulacji od
działy polskie znajdowały się dalekc nt 
’ac'iöd od naszej granicy.

• czas ony II Armia « Korpus Pancer

Dzień 9 maja, jako dzień rocznicy zwy
cięstwa nad hitlerowskimi Niemcami, jest 
dniem święta narodu polskiego.

Rok temu Niemcy powalone zostały na 
kciana. Rozpadły się ostatecznie faszystów 
skie więzienia narodów. Zaświtała nad Pol
ską i światem zorza pokoju. Tańczyły w 
ten dzień rozradowane tłumy na ulicach 
Warszawy i Łodzi, Krakowa i Poznania. 1 
myśli całego narodu biegły ku zachodowi, 
nad Łabę, w serce Niemiec, gdzie obcho
dził święto zwycięstwa główny tego zwy
cięstwa bohater. Żołnierz odrodzonego Woj 
ska Polskiego, ter. żołnierz, który w ciągu 
6 długich lat krwią swą przelaną ścielił dru 
gę przyszłemu zwycięstwu; ten żołnierz, kio 
ry rozkuł z jerzma niewoli kraj i przywró
cił nam godność ludzką, ojczyznę i wol
ność; ten żołnierz, który wykuł nasze no
we granice zachodnie i który z wól i narodu 
poniósł mlecz zemsty na gruzy Berlina. 
Zasłużył sobie dobrze żołnierz polski na 
wdzięczność całego społeczeństwa. Tych za 
sług zapomnieć nie wolno, nie wolno zapn 
minąć o obowiązku wdzięczności względem 
tych, którzy za nas przelewali krew. Mu
si spotkać się z pomocą i opieką każdy 
zdemobilizowany, opuszrza:ący szeregi. 
Musi znać miłość i troskliwość żołnierz, 
pozostający w czynnej służb.e na straży 
naszych granic. Więzy między narodem i 
żołnierzem wzmacnia Towarzystwo Przyja
ciół Żołnierza, liczące dziś tysiące człon
ków, skupionych w wiejskich, miejskich 1 
okręgowych kołach.

T. P. Ż. — pomaga w urządzeniu się zde 
mobilizov. any m.

T. P.. Ż. — opiekuje się żołnierzem w 
czynnej służbie.

T. P. Ż. — roztacza opiekę nad żołnier
skimi wdowami i sierotami.

Im więcej będzie członków T. P. Ż., tym 
aktywniej będzie ono pracowało. Z każ
dej prawie rodziny ktoś służył, służy, .ub 
będzie służył w wojsku, niech zatem bę
dzie członkiem T. P Ż.

Dzień 9 maja jest dniem masowego wer 
bunkt. członków. Wstępujcie do T. P. Ż.ll

Dzień 3 maja jest dniem ogólnokrajowej 
kwesty ulicznej i zbiórki książki polskiej 
poprzez kina i teatry „Dla żołnierzy i ich 
rodzin".

Bierzcie czynny udział w tych akcj_ch!
Dzień 9 maja jest dniem wspólnych wie 

czerzy urządzanych ze zwycięzcą i dla zwy 
ciężcy we wszystkich ośrodkach pracy, we 
wszystkich partiach politycznych i organi
zacjach społecznych.

Organizujcie je jak najserdeczniej!
Wieczna chwała żołnierzowi bohatero

wi sławy oręża polskiego!
Niech żyje wieczna przyjaźń narodu z 

żołnierzem — żołnierza z narodem!
Niech żyje żołnierz polski — wyzwoli

ciel, obrońca i budowniczy świetlanej przy 
szłosdl

Zarząd główny T. P. Ż.

Premiowa Poiyizta Odbudowy Kraju
to dir ja do lozkwilu życia

gosDOtiarozear I kulturalnego

Niemcy ciqglt dalecy Idei demokratycznej
BERLIN. (Obsł. wł.) — Po roku dość 

trudnego pokoju, Niemcy rozpaczają i na 
rzekają. gorzko czując swoją klęskę, nie
którzy wciąż jeszcze mówią o nowej woj
nie. Demokracja nadal jest iytko słowem 
drukowanym w dziennikach, lub mówionym 
przez radio, nic nie wski żuje na to, aby 
Niemcy pojęli jej znaczenie. Problem wy
chowania narodu niemieckiego jest chao
sem sprzecznych teorii. Coraz częściej się 
mówi o 25-letniej okupacji, a jednak czte 
ry mocarstwa okupujące przetrwały pierw
szy rok bez poważnych zatargów bez ja
kichkolwiek prób powstanie przez pokona
nego wroga. Były zamieszki żywnościowe 
w strefie brytyjskiej i usiłowanie ruchu 
Hitle-jugend przedłużenia swego istnienia 
w południowych Niemczech które zostało 
szybko stłumione — ale nic ponadto. Nie
miecka machina wojenna została rozbita 
kompletnie, a niemieckie badania nauko- 
we, zwłaszcza w dziedzinie energii atomo
wej, podlegają ścisłej kontroli. Wszyscy 
główni nazistowscy przestępcy wojenni, za 
wyjątkiem zastępcy Hitlera, Marcu a Borma 
na, zostali odnalezieni i ci, którzy pozo
stali przy życiu, stoją obecnie przea Try
bunałem, walcząc o swe życie. Cztery mo
carstwa osiągnęły porozumienie w sprawie 
przyszłego poziomu niemieckiej gespodar- 
ki i ograniczenia produkcji s.ali do 5 mil. 
800.u00 ton rocznie, zmniejszenia prouuk- 
cji przemysłowej > połowę I zredukowania 
s'topv życiowaj. Sprzymierzeni muszą je
szcze załatwić delikatną kwestię zacnod- 
nich „ranie Niemiec i rozważyć propozycję 
Francji umiędzynarodowienia Ruhry 1 ewen 
tualnegc odłączenia Ruhry i Nadrenii od 
Niemiec. Problem ten musi zastać rozwią- 
zany przed utworzenie» centralnej admini
stracji niemieckiej, kiedy Niemcy będą trak
towane, jaka całość ekonomiczna. Eksper
ci żywnościowi ..przymierzonych oceniają, 
że 40 mil. Niemców we wszystkich strefach 
odżywia się. ,na poziomic p. wolnej śmirr- 
ci głodowej" a eksperci rolniczy przepowie 
dają, ic problem żywnościowy będzie o-

strzejszy w roku 1947. Zadanie wychowania 
dzieci niemieckich zostało dopiero rozpo
częte. Ostatnio okazało się, że przeszło 50 
proc. dzieci z wyższych i średnich klas spo 
lecznych wykazała zdecydowane nastawie
nie nazistowskie lub militarystyczne i że 
hitlerowcy wciąż jeszcze zatruwają swoje 
rodziny nasłami Führcra.

TIRANA. — Grecv, zamieszkujący poludötow» 
okolice Albanii, przesłał" do rządu albańskiego t 
premiera Enver Hodzy depesze, protestujące pi»' 
ciwko prowokacjom monarchistów greckich.

RIO DE JANEIRO. — 250 przedstawicieli b» 
zylijskiej opinii publicznej przesłało do gen. Car
mona, prezydenta Portugalii- telegram, żądający *>- 
wolnienia 3 antvlaszystnwskich kobiet, aresztowi 
nych przez rząd Salazara.

PARY?. — W wyniku śledztwa w związku * 
wykryciem 3C milj sztuk fałszywych dolarów I fun
tów szterlingów aresztowano 4 ch fałszerzy pie
niędzy.

RZYM. — Królowa włoska Helena, przybyła ó* 
Rzymu dla zobaczenia się ? ks. Umberto, po czym 
powróciła do Neapolu.

WATYKAN. — W niedzielę papież odprawi na
bożeństwo dziękczynne za oswobodzenie Rzymu * 
Włoch

BEJRUT. — Nadzwyczajne zebianie Ligi Arab* 
skiej, poświęcone sprawie Palestyny, odbędzie »i# 
w Bliddane koło Damaszku w |dniu IP mala.

RZYM. — Papież przyjął na specjalnej audleap 
cj! Myrona Taylora, osobistego przedstawiciela prez. 
Trumana.

MARIGNANE. — Pierwszy samolot, łączący 
Oslo, Gotenburg • Kopenhagę z Marsylią, wylą<SK 
wał w Marignane.

ADDIS ABEBA. — Z okazji piątej rocznicy po
wrotu cesarza Etiopii grupy erytreiskich chrzęści ja» 
l muzułmanów urzndziły demonstracje za przyłącza
niem Erytrei do Etiopii.

LONDYN. — W Madrycie aresztowano 4 
by, oskarżone o należenie do tajnych organize«# 
socjalistycznych.

CHICAGO. — 100!) piłotów lin:i transkontynen 
talnych i Zachodnich Linii Lotniczych postanowiło 
przystąpić ‘do strajku. Związek zawodowy pilotów 
żąda podwyższenia płac.

LONDYN. — V/ Westminsterze rozpoczęła »ly 
międzynarodowa konferencja Radaru w obecności
przedstawicieli 22 krajów. Konferencja omówi zr-
stosowanie Radaru do żeglugi morskiej.

BEJRUT. — W związku ze sorawozdaniem ko
misji anglo-amerykańskiej w Libanie zbiera »ly 
ochotników ,,dla ratowania Palestyny”.

PARYŻ. — Włoski premie-, de Casperi wyjechał 
w środę rano do Rzymu. Częśó delegacji włoskie} 
pozostaie leszcze kilka dni w Paryżu.

NORYMDERGA. — Tyl ^iłcnkcwie SS pośród ni» 
mieckich jeńców wojennych przesłuchiwani są w
związku z wybuchem, jaki nastąpił w sobotę w skła
dzie amunicU pod Ncrymbeigą.

BELGRAD. — Prasa jugosłowiańska - opublikował# 
rozkaz marsz. Tito w sprawie częściowej demobiliza* 
cjł armii jugosłowiańskiej

COLMAR. — Samochód, wiozący wycieczkę szkół 
ną z Hohneck, spadł w przepaść koło Skały Diabeł 
skiej w wąwozie w Wogezach. 4 dzieci zginęło. 10 
odniosło ciężkie rany.

KAIR. — Rokowania brytyjsko egipskie rozpoczną 
się oficjalnie 9 maia.

LONDYN. — BEC donosi o nowych walkach An
glików i Holendrów 7 Indon^zjanami na Sumatrze.

SOFIA. — Ze względu na zmniejszony stan po
głowia ludność bułqarska nie otrzyma racji mięsny«* 
od 8 maja do 10 lipca

NEW YORK. — Pani Truman, kard. Spellman, mm. 
rolnictwa, Anderson, i kilka innych osobistości przy
jęli nominację do komitetu wykonawczego towarzyst 
we, zorganizowanego dla zbiórki żywności w celu wy 
słania do głodujących krajov.

SAN FRANCISCO. — Po 44-godcinnej walce bunt 
w wiezieniu Alcabaz został stłumiony. Władze roz
poczęły śledztwo dla ustalenie, przvczvny jednego * 
najkrwawszych birJów w Stanach Zjednoczonych.

WASZYNGION. — Prrz. Truman zalecił Kongre
sowi przyznanie na wydatki departamentu wojny w 
bież. roku podarku 7.246 milion, dcl arów, w tym 200 
milion, na kontynnewarnt badań bicni etomowvch.

KAIR. —- W dzielnicy Ahbassia, koło willi, zaj^ 
tej przez wojska brytyjskie, wybuchła bomba, ramBC 
egipską kobietę i dziecko. Policja zamknęła dzielnic# 
kordonom l prowadzi śledztwo.

LONDYN — W przyszłym tygodniu przybywa do 
W. Brytanii 25 uczciwch niemieckich, aby pracować 
nad rozwojem nowych motorów o napędzie odrzuto
wym, Niemcy ci nie należeli do partii narodowo- 
socjalistveznej.

LONDYN — Churchill wystosował Ust do rady 
miejskiej w Inverness z zawiadomieniem, że nie bę^ 
dzie mógł przybyć ant przyjąć obywatelstwa miasta, 
gdyż lekarze zalecili tu Iik najwięcej wypoczynku.

BRUKSELA. — Belgia dąży do zwiększenia swojej- 
produkcji węqlowej, aby zaspokoić potrzeby przemy
słu t zapewnię zapasy na nadchodzącą zimę Toczą 
się rokowania o sprowadzenie kilku tysięcy górników 
z Włoch.

LONDYN — Do Kanady wysłane został v pierw
sze «am o chody powojennej produkcji brytyjskiej — 
model 1946.

KOLONIA. Według danych statystycznych W 
okolicy Krlomi mignęło na skutek bombardowań Sprcy 
mierzonych 10.000 osćh, niszczono 672 zabudowani» 
gospodarcze 65 dworców i 200 raił terów kolejowych*

LONDYN. — Z Forta Nelsona w Portdown HiH 
koło Portsmouth skradziono pamiątkowe 3 medale te
leskop I pistęlet admirała Nelsona.

r)Vópnmniema <2 kapitulacji ‘H*eLu
Przydzielony byłem wraz z grupą pols

kich robotników ziemnych do organizacji 
Tudta, batalionu 502 PrZc«rędiowaiiśmy id 
Kłajped*’ po Stutthof, stąd znowu do Piła
wy, skąd w przededniu kapitulacji przewie 
ziono nas promami na Hel. Tok to miałem 
możność przeżycia tu ostatnich trzech ty
godni aanowania niemieckiego.

Wyładowane nas w porcie, skąd po 
przeszło godzinny] a marszu udaliśmy się 
do „kwater" tj. do lasu między „Bocianim 
Gniazdem" a „Latarnią' Zabraliśmy się do 
przygotowywania legowisk w lesie. Mie
liśmy już wpiawę. Ód pół roku koczowali
śmy w dosłownym tego słowa znaczeniu 
i w ciągu paru godzin umieliśm- • sobie 
wygizemić 1 jako tako wyścielić wate
ry- Zrobiliśmy sobie tzw tunery. Cały 
las helski był zresetą w taki sposób za- 
uiieszkalv. Resztki zabudowań Wioski He
lu stały pustkami, w ruinai jńicidzill się 
gdzie niegdzie cywile — uciekinierzy, któ
rych komend) garnizonu, ze względu na 
stałe niebezpieczeństwo ognia artyleryj
skiego im po rn usuwaia. Jedynie w 
lesie można było żyć i mieszkać. Wkopy
wano się więc w Śieatię jeśli poziom dc 
leg« dopuszczał Sgpki piasek zmuazał Jo 
szukania środków do umocnienia. Rozeb.a- 
no prawie ws: ystkie chaty lybackie, wy
cięto deszazętnie wszystkie drąguwizny ) 

łod liki, a ponadto wyrąbano 40 procent 
lasu na całym półwyspie. (W samym lesie 
helskim' zasypano z polecenia Głównego

Urzędu Morskiego 2.234 większych bunk
rów, nie licząc dziur, 34.856 m bież. ro
wów strzeleckich, rozebrano i zasypano 
185 większych stanowisk artyleryjskich, 
wyrównano 1.815 m bież. rowów przeciw- 
czołgowych, z k‘órycb największy przy Ja 
stami, przecinał cały półwysepł.

Głodu nie odczuwaliśmy Bralt było je
dynie chleba, bo piekarnie nie mogły na
dążyć z wypiekaniu dla przeszło 150.000 
ludzi. Wyrównywaliśmy ten brak koniną.

Zadaniem naszym było wybudować lot
nisko, ustanowiono termin trzytygojniowy 
i 3 bataliony OT, tj. okołc 5-0Ón ludzi pra 
cowalo na dwie zmić ny. Przerwy w ptacy 
byiy czeste, bo codzicń koło południa, Hel 
by* celem pucisków wi^l szych dział so
wieckimi, które, jak obliczono, stać mu 
siały koło Oksywia. Sowieckie naloty zda
waj się nie uleć końca i 1 limo wielkiej
i dobrze zorganizowanej obrony przeciwlot 
niczej, wymądały olbrzymie szkody. Lotni
cy sowieccy dokonywaj! cudów ddwagi I 
czasem mim > ./yrańncgo uszkodzenia na 
szyr y jeszcze potrafili wyprowadzić samo
lot poza sterę zasięgu niemiecKiego i ra 
czej spuszczali się na morze niż na poi 
wvsep.

Roboty nad budowy lotniska dobiegły 
końca, gdy pr7ywiezioao gazetke z wia«io- 
mością o śmierć1 Hitlera. Pisano w niej, >* 
„Führe»' tgh.rł, walcząc na cze.e swoich 
oddziałów na przedmieściu Berlina. W na 
«f.eorym nume-ze powtórzono wiadomość (,

^
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Bitwa o Gdańsk
Wrażenia radzieckiego korespondenta wojennego

Wybitny publicysta radziecki, 
N. Bielsk., w czasie bitwy o Gdańsk 
zna j dc wał się w formacjach mar
szałka Rokossowskiego w charakte
rze korespondenta wojennego agen
cji TASS. Red Bielski nadesłał nam 
obecnie dłuższe wspomnienie z 
przeżyć swoich w owych histmycz- 
nych chwilach . Podajemy je w 
skróconym tłumaczeniu:

Pod wieczór pierwszego dnia ofensvwy 
udaliśmy się samochodem do czołowych od 
dzia’dw czołgowych, Były cne w walkach 
na dalekich przedpolach Gdańska. Na skrzy 
iowuniu dróg ujrzeliśmy olbrzymi plakat 
z następującym tekstem w języku niemiec
kim: „Niemieccy żołnierze i oficerowie! Nie 
macie już dokąd iść Z powrotem — nie ma 
drogi, tam Rosjanie. Na lewo — śmierć, 
smażą się tam w kotle reszKi waszej If Ar
mii. Na prawo — również śmierć: tam tan 

. ki kosyjskie. Pójdziecie na wpiost daleko 
nie zajdziecie, wepchniemy was do Bałty
ku. Poddawajcie się do niewolik"

Opowiadano nam, że plakat wisi tu już 
3 dni. Umieścił go patrol wywiadowczy z 
oddziałów płk. Afanasjewa, który przedo
stał się na tyły wroga w przededniu roz
poczęcia ofensywy wojsk radzieckich na 
Gdańsk Treść plakatu musiała być przeko
nywująca dla Niemców. Niewielki bowiem 
oddział z rosyjskiej służby łączności, prze
prowadzający linię telefoniczną, wziął do 
niewoli około setki niemieckich żołnierzy i 
oficerów.

— Czytaliśmy — opowiadali — ten pla
kat.

Wieś Lubieszyn. Widzimy porzucone pv 
błocie ulicznym nowiusieńkia oficerskie 
mundury. „Odważni" niemieccy oficero
wie ratowali swą skórę...

Gwardyjski Doniecki korpus czołgów 
gen. Panowa spełnił wybitną rolę w akcji 
ofensywy na Gdańsk Podczas pierwszych 
godzin operacyi w wyrwie musiał działać w 
absolutnvd ciemnościach. N.idomiar złe
go. rozpętała się silna nadmorska śnieżyca: 
śnieg przeszkadzał kierowcom, z ogromną 
trudnością posuwano się naprzód Tempo 
ofensvwy nieustannie wzrastało. Koncepcja 
je, polegała na tym, bv została przeprowa- 
dzc.iu ost-o i z nadzwy „zajną szybkością. 
Oddziały czołgów i piechoty wykonywały 
zadanie z rzadko notowanym zhaimomzowa 
niem. Podi złs pierwszej nocy czołgi prze
szły jonaa 20 km, za nimi nieodstępnie 
podążała piechota. W rejonie jezior nad 
rzeką Radunią o 15 km na poł.-zachód 
od udańska walki osiągnęły szczególne na
pięcie. Tam się rozpoczynały zewnętrzne 
ląd Dwe umocnienia, broniące Gdańska. Po
woli, ale zdecydowani ^zdobywali pan kiści 
i piechota poszczególne fortyfikacje. Pod 
ogniem niemieckim odbywało się 'orsowa- 
nie Raduni. Z Gdańska pośpiesznie przybył 
pociąg pancerny. Awangardowy oddział 
przeJarł się mu na tyłv i wysadził tory na 
przestrzeni 1,5 km Po upływie pół go
dziny nadleciały 2 “skadrylłe bombowców 
i z pancerki pozostały drzazgi.

Zr aj do wałem się w sztanie potowym 
płk.. Libisa, gdy mu doręczono radiotele- 
gram: ..Awangarda czołgów gen. Panowa 
dostrzega przez lornetki przedmieścia

Gdańska”. Pułkownik wydaje rozkaz: „za 
3 godziny zwijamy punkt"

Auto .mknie po nowym, pachncym 
jeszcze świeżym lasem moście na rzeczce 
Rutkowmca. W śniegu przy drodze tkwi 
siciry słup graniczny, obalony przez Niem
ców pamiętnej jesieni 1929 r Je teśmy 
wąi uszeni. Z obaleniem lego stupa upadła 
„wolność" m. GdańsKa Wówczas hbtlr-r o- 
g isił o wcieleniu Gdańska do Rzeszy. Te 
raz w naszych oczach odbywa się wypeł 
nienie wryroku historii. Armaty radzieckie 
grzrrią już pod Gdańskiem. My przebywa
my pierwsze kilometry na oswobodzonej 
ziemi gdańskiej.

Po autostradach niekończącą się rzeką 
płyną w kierunku morza oddziały wojska, 
mkną ciężarówki, transporty z amunicją, 
czołgi. Posuwa się, dając się wymijać sa
mochodom, ciężka artyleria ofi-_CTa Tiuvi- 
,ia. Potężne traktory ciągną działa! Grzmia
ły one wczoraj pod Czerskiem i Kościerzy
ną, pluły ogniem na wschodnim Pomorzu, 
torując-ćtrogę do Gdańska. Dziś śpieszą pod 
mury gdańskie. Na jaszczach z pociska
mi widnieją kredą uczynione napisy: 
..Specjalnie dla gdańskich Fryców”.

Wojska idą naprzód. Ale nie na zachód 
tym ,azem prowadzi ich droga, lecz na 
wschód i północny wschód. ' Początkowo 
wydało się to niezrozumiałym Dla wojsk 
. adzieckich wyraz „naprzód" był zawsze 
identyczny z wyrazt-m „na zachód". W tym 
wypadku mieliśmy do czynienia z klasycz
nym pi zykładem umiejętnego manewru: 
Goańsk był oskrzydlony daleko od zachodu.

Pod Kartuzami szofer zatrzymał się 
przed zepchnięty 'i do rowu ogromnymi

czerwonymi autami Prz< konywujemy się, 
że są to maszyny straży ogniowej. Jak się 
tu znalazły? Wątpliwości wkróten wyjaśni
ły się: spod grubych brezentów i stert 
jjomp wvsunęiy się ręce i nogi nieżyjących 
żołnierzy niemieckich. Usiłowali uner na 
slraiack'eh inn zynadi; nie miało się.

Z.iiuZ będą F utaey. Lasy, wzgórza 
zio-a. Tu się ro po. na „Szu cun.i 
szub: -t", jeden z r ijpiękniej-; ch zakąt
ków w tej części Europy. Był ta bój. Drze
wa sa powalone, strzaskane na wiórv. Ca
łą pusmo lasów, jakby wygolono brzytwą. 
Przy jedn j z barykad d -pala - j 6 nie
mieckich ciężarówek. V Kartuzadi na stacji 
widzimy kolum.ie niemieckich lok ".motyw i 
platform, przewiewanych materiałem wo 
jen mym i rożni te czołgi. Przez miasto nic 
sposób pizej chać Tai isujn lognit ■
kie rozbite maszynv

Ulica Danzingsti z niej już nie trze
ba^ zbaczać; prowadzi wprost do Gdańska. 
Doipero co sowieckie baterie przeprowadziły 
30-minutcwy ogień po Gdańsku. ^ poi' od- 
! rVzajd się ogniem z ciężkich dział okręty. 
Niemcy czvn.ą w.zystko, bv odsunąć go
dzinę swej nieunil nionej zagłady.

Dowództwo nasze przejmuje niemieckie 
..rdiogramy Tam panika. W portach gdań
skim i gdyńskim — aMeża babilońska. Lot 
nicy opowiadają, że ulice tych miast są 
zatarasowane tysiącami aut, na przystaniach 
tysiące ciężarówek i tłumy ludzi. Dziesiąt- 
ki okrętów załadowują się w szalone 
tempie. Zabieraja wartościowe rzeczy i 
nych. Jeńcy z gdańskiego garnizonu opo
wiadają, że w porcie kilka łodzi podwod
nych oczekuje do ostatniej chwili na wyż-

Pierwsz y popis obrony
Karola Doenitza

kich od 1939 do 1940 z aprobatą radziec
ką, przeciwko czemu prokurator radziecki 
niezwłoczni« zaoponował, oświadczając, że 
dedukcje Kranzbuehl ra są „tł t nem 
i złym tłumaczeniem"

NORYMBERGA. (Obsł. wł.) - We wto 
rek rozpoczęła sic obrona Karla Doenitza, 
byłego szefa marynarki niemieckiej, który 
został następcą Hitlera. Doenitz oskarżony 
jesi c konspirowanie w celu wywołania a- 
gresywnej wojny, pogwałcenie traktatów 
międzynarodowych i popełnienie przc-

rzu." Na galerii znajdowali sÄocy oT i Podpisanie umowy zbiorowe]
cerowie morscy brytyjscy, francuscy am.
/kańscy. Obrońca Doenitza adw. Otto 

Kranzbuehler przedłożył dokumenty od ie- 
lające oskarżenie, że Doenitz wydal roz
kaz strzelania do pozostałej przy życiu za 
logi okrętów Sprzymierzonych, zatopionych 
przez lego łodzie podwodne Kranzbuehler. 
oświadczył, że Niemcy używali radzie« kie
go portu Murmańska dla operacji bałtyc-

w dziennikarstwie ^
WARSZAWA. (PAP) - W Warszawie 

podpisana została umowa zbiorowa prasy 
przez prze tstawicieli Zw. Zaw. Dziennika- 
izy R. P. oraz przedstawiłieli wydawnictw.

Układ zbiorowy obowiązuje od 1 kwlet 
nia i obejmuje wszystkich pracowników re
dakcyjnych członków związku.

JESZCZE TYDZIEŃ

SPRZEDAJEMY LOSY 
^ 7 Loterii Kłosowej
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sze dowództwo. Na placach' w Gdańsku 
można widzieć powieszonych żołnierzy 
niemieckich, przyczepione do nóg ich de- 
szczułki z napisami głodzą: „Tak będzie z 
ka ó, jn, kto opuści posterunek bez roz
kazu”. Nr słupach ogłusz niowych, spoty
kanych w .tio.ize do Gdnń .t-. i rozpaczliwe 
wezn..ula 1 ..ii !... i F.-i - i -fiemcy,
w ’ ciężkich dni h chwr.,e zabroń".

"lepkie diiała szczerbią 'zewnętrzny 
oLwód gdańsko-jdyńskich fortyfikacyj.

Metr za m< «rem zdobywana jest d,oga 
do portów bałtyckich. W ciągu 2-ch dni 
m’rsz ’okojsowłki kilku wspaniałymi po
sunie. 'imi rozbił - ' pierścień na dwoje. 
R ił do'y oddział - nłgów na Sopot lm- 
F em 7.1 bv to sopu - wybrzeże. Ugrupo- 
w-',nie niemieckie nrv .risnięts do morza, 
zastało przecięte, ga. i/.uny Gdyni i Gdań- 
s1 izolowane. Tanking! oficera Panfiłowa 
prz. rą.j.i się przez lasy sopockie, za 
r.i ni podążyły oddziały piechotv; to była 
łl sk.i dla Niemców.

Wo ;ka marsz. Rokossowski, go wt szły 
do Gdańska. Podążam za nimi. Droga do 
miast prowadzi przez linie niemieckiej o- 
brony. V zrstko, nawet ziemia sama, Wy
pałom u do źdźbła, mówi o bezkompromiso
wych, krwawych zmaganiach.

Our mne miasto, pod mion pociskami z 
nu mierkich okrętów i przez niemieakie po
ch >dnie, płonie. Powietrze na ulicach roz
palone jest od szalejących pożarów. Z hu
ki. m padair ra bruk wielopiętrowe budów 
le. G .Je d ielnice toną w czarnym dymie 
Nad m. .stem unoszą się chmury popiołu 
Popiół osiada na odzienie, grubą warstwą 
ki idz:e się na ciężarówki, czołgi. Anta 
wzniecają kłęby czerwoneqo, ceglanego 
kurzu.

Obserwowałem w„lKę między grupą pol
skich robotników z „akładów budowy wa
gonów z podpalaczami Do Polaków przy
łączyli się dwaj sierżanci z Czerwonej Ar
mii; było to na Nengarten. Podpalacze ze, 
stali zlikwidowani.

Na ul. Kartuskiej widzimy piaskowego 
koloru autobusy linii Gdańsk — Gdynia. 
Obok nich przechodzi kolumna jeńców 
ze 3 tysiące. Dnia 28 marca w dniu decy
dującego zturmu, wzięto mieście 16 ty 
rem.* -t .rh jeńców.

Ze starej twierdzy Hagelbi tg doskonale 
jest widoczne całe ogromne miasto, roz
pościerające się nad morzeni Płome, jak 
poprzednio. Koło morza trwa zacięta wal
ka. W rozmaitych częściach miasta wybu
chają pociski rrysyłane z wojennych ok 
rętów. Wydaje się, że nie ma już w Gdań 
ski’ ani jednego żywego miejsca.

W centrum Gdańska, na Fridrichalle. 
radziecki pułk piechotv z rozwiniętym 
sztandar, m wymija polską foi.uację woj 
skową. Rosyjski pułkownik w wysokiej 
ciapce barankowej i polski major w roga
tywce wydają komendy: „Baczność"!

Z północno-wschodniej części miasta do
ch dzą <..;<• 'risy walki. Tu, w starym ratu
szu, będącym świadkiem wielp Historycz
nych wydarzeń Stareqo Gdańska, odbywa 
-.tę wzruszająca uro-zysfość. Radziecki lej- 
t.- .... I Kuźni« on zatyka nad miastem bia
li czerwony sztandar Wolnej Polaki.

śmierci Hitlera z dziwnym zastijeżeniem, 
że nikt nie powinien i nic ma prawa do
pytywać się, w jaki sposób „Führer" zgi
ną! oraz zapewnienieniem, że mimo śmier
ci żyć będzie nad«l itp. Spodziewano się, 
że admirał Doenitz, który objął naczelne 
dowództwo, doprowadzi do zawieszenia 
broni z aliantami i będzie kontynuował 
'•alkę jedynie na jednym froncie. Nie za
uważyłem żadnego załamania duchowego 
żołnierza niemieckiego, żadnego zwrotu w 
sv,‘ ?mie myślowym, po prostu po krótkiej 
cnwili wahania, pogodzono się ze śmieicia 
Hitlera i z wirrą, że zostawił naczelne do
wództwo w godnych rękach i że naród nie 
miecki jest nieśmiertelny i zawsze „über 
alles" — pełniono służhę dalej.

Po wybudowaniu lotniska, OT — jako 
już niepotrzebne miało zostać ewaku
owane. Ponieważ brakło dostatecznego to
nażu do przewiezienia Wielkiej liczby 
członków tej organizacji, sporządzono li- 
siy według narodowości i wszystkich ob
cokrajowców, a więc Holendrów, Francu
zów, Włochów, Łotyszów, Litwinów, Bia
łorusinów, Ukraińców łącznie z .dobrowol- 
cami" i „własowcami" — odstawiono do 
obozu koncc itrac yjneco na Heit« Polaków 
natuialnie rown c, Był to jeden z typo
wych niemieckich „środków ostrożności”, 
„Sicherheitsmassnahner,", przeciwny wszel 
kim przepisom i konwencjom, przeciwny 
wszelkim puczuclom ludzkości. W stosun
ku d; Polaków i iektórych innych mógł 
io być rzeczywiśc s środek ostrożności, w 
stosunku jednak do większości reprezen
towanych narodów była to prosi a i najor

dynarniejsza zdrada, zdrada swych sojusz
ników , zdrada swych towarzyszów broni czy 
towarzyszów pracy. Zdrada ta przynosi 
hańbę całemu narodowi niemieckiemu 
Nie warci są różni „dobrowolcy" (Hilfs- 
ireiwillige) „własowcy” i inni otumanieni 
ochotnicy, aby w ich obronie łamać kopie. 
Podkreślamy ten fakt jedynie dlatego, aby 
pokazać, że w oczach niemieckich ci „bo
haterzy” nigoy nie przestali być pariasami 
mimo tytułu sprzymierzeńców, że nigdy nie 
traktowano ich jako równy z równymi, że 
byli jedynie mięsem armatnim, brzmysl- 
nym irwiodaw- ą dla hitlerowskiej pijaw
ki, którego w każdej chwili bez najmniej
szego skrupułu można zlikwidować.

Jak w tym obozie karmiono wspomnę 
krótko: 20G (słownie dwieście) gramów mą 
ki do swobodnego użytku. I nic więcej.

W niedzielę, dnia 6 maja 1945 i. rozpo
czął się bunt na Helu. Rzucono sie nr 
główny magazyn żywnościowy. Oficer ży
wnościowy uciekł, waita przeciwstawiała 
.się słabo. Zaczęto labować. Dnia 8 maja 
już żadna siła nie mogła powstrzymać roz
bestwionego żołdactwa. Wyłamano płoty, 
przełamano Dariery, wyważono drzwi, a 
wrogiem był ten, kto przeszkadzał w ra
bowaniu. Skąpiono żołnierzowi masła, ogra 
niczano jego porcję tłuszczu do minimum, 
a tu całe góry masła, całe piętra beczek 
z masłem. Na margarynę w ogóle nie zWa 
żano, rozdeptano ją po prostu. To samo z 
konserwami, zabierano tylko najlepsze i 
najsmaczniejsze rzeczy, inne otwierano 
smakowano i wyrzucano pomiędzv drzewa. 
Przy magazynach artykułów !VH>niowvch i

dziękuje żołnierzom za wytrwa.i.e na o-
statnim posterunku niemczyzny i ogłasza*. Wkraczających żołnierzy zwycięskiej 
kapitulację na godzinę 24-tą. Teraz dopie- Arlmi. Czerwonej przyjęto z pewnym lek-
—n     i  ■ V _    f i rPW A 7 ATI i m T T»it3 4 na .»a «- n A nr.

przy maga/vnie z cz oiadą, staczano 
nójkl.

Dnia 9 mu ja odcz dano ostatni rozkaz 
dowodzącego tym o.Jcinl iem generała, któ 
ry powołując się na admir. iła D. it za, 
dziękuje żołnierzom za wytrwanie na o- 
statnim posterunku nie 
kapitulację na godzinę 
ro nastąpiło poruszeniel

Cześć żołnierzy biegła w stronę portu, 
skąd miały odejść ostatnie statki do Da
nii. Niektóre z nich r?. zvw iście wys łv, 
zostały jednak częś owo zatrzymane . 
zmuszone do zawinięcia do portów, częś~ 
statków wychodzących na morze został 1 
zatrzy mona stizałami armatnimi prznz 
grupki radykalnych marynarzy. Najwyżsi 
oficerowie tchórzliwie uriol samolotami, 
z tego właśnie lotniska, które zdążyliśmy 
zbudowa. pozostawiając w sztychu wszy
stkich żołnierzy.

Większość żołnierzy niemieckich z nie
zrozumiałym dla nas spo'-Ojcm przyjęła 
wiadomość o zawarciu pokoju. Nie Mog
łem i nafta! me mogę zrozumieć ich spo
sobu my sienią 1 postępowania. Żołnierze ci 
nie czuli się zwyciężeni, nie czuli się 
pokonani. Czy bvf to rezultat pnpagar 
3,y, która nawo! klęski potrafiła ogłatzać 
jako zwycięstwa czy po prostu nie 
zdawano sobie -mawy z tego co się dzij 
je. Wierzono raczej, że Sowieci ulękli się 
s.ły niemieckiej, że to Armin Cr^crwona 
I lerwsza zaprop. „ow iła ta r korzy itne wa 
runki ze względu na , n nu liwość zdi 
cia Helu innvmi <rod’umi" Psy. ot in' * 
nic mi./ , to . lal*v.j wytlmn... .

za. narz: c tu jos/ puignę, że biednie te 
rozszerzały stę w nie -łychanie szybki spo
sób i wywiei aty pewien wpływ na posta
wę i dalszo zachswanie się żołnierzy nie
mieckich.

-----------------{-.IŁ J
ceważeniem. Uważano się nadal za coś lep 
szego. Podziwiano coprawda doskonałe wy 
posażenie Armii Czerwonej w broń auto
matyczna itd.. omawiano jednak te sprawy 
jak jakl>" 7 wyżyn Olimpu.

Mieszfnńry wiosek j miast od Wielkiej 
Wsi po Gdańsk i dalej przypominają sobie 
z., ewne marsz żołnierzy niemieckich do 
ni. woli i może przypominają też sobie ich 
postawę i śpiew. A nie byi to śpiew żoł
nierzy, którzy ponieśli klęskę!

Mam swoisty sposób komentowania 
niokfórych rzeczy, ale zdaje mi się, w 
śpi: wie tym czuło się ducha niemczyzny 
n 1 irnme • ki rownnej ku podbojowi 
świata.

W« u mu.amy o kapitulacji Helu, jako 
o fał le dokonanym. Wydaje się jednak, 
że kapitulacja ducha niemieckiego dotąd 
nie nastnpita. Marzenia i sny o wielkości 

*.od Niemców dotąd nie wygasły, a jeże 
1. nada’ do rżę. y związanych z przeksział 
ccpi. m .ychiki i wychowaniem w Niero- 
1,1 ego człowieka będzie się po !

rę' .wiT-zkarh ■..> ri'v ni 
terar pi».luw»I 

!'■ 1 . .1 . . M V
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Henryk Sienkiewicz i
(W stulecie urodzin 7 maja

dzień dzisiejszy
1846)

Wśród Tygodnia Ziem Odzy-kutych 
przypadlj setna rocznica urodzin Henryka 
Sienkiewicza. Jest w te] zbieżności coś śym 
bolicznego.

Gwiazda Sienkiewicza nie świeciła juk 
przed wojną tym światłem co niegdyś. 
Ostatnie dziejowe przemiany w dalszym 
ciągu odbierają mu sporo z ogromnego w 
swoim « zasie znaczenia, jako artysty i Ide
ologa. Zarazem Jednak przemiany te poz
woliły odżyć niektóry11 .tarodowym aspek
tom tego pisarstwa.

Artysta. Oczywiście, świetność artyzmu 
Sienkiewicza nie da się i dzisiaj zlekcewa
żyć. Sienkiewicz nie przestaje być mi
strzem polsKiego stylu i języka. Nawet w 
archaizacji pozostaje on i dla nas jasny 
i żywy. Plastyka 1 barwność opisów, zwła
szcza batalistycznych, rozmach, również w 
operowaniu masami, pogoda 1 humor, ce
chujące obok patosu tego artystę słowa, 
wreszcie czuły zmysł kompozycji w węż
szym i szerszym zakresie — podtrzymują 
nadal jego stanowisko klasyka naszej lite
ratury. Taki „Latarnik" np. pczostunie na 
zawsze arcydziełem nowelistyki, „W pu
styni i w pflszczy” zaś najmilszą dla młodzie 
ży lekturą,

A jednak w bezkrytyczny dotąd podziw 
czytelnika wkrada się coraz częściej wąt
pliwość. Wiemy już coś niecoś o schema- 
tyzinie akcji w powieściach Sienkiewicza; 
o słabej psychologii, papierowych niejed
nokrotnie postaciach; o zbyt wąskim dziś 
dla nas, zwłaszcza po marksizmie, ujęciu 
historycznego tła — podważa to sławę je
go realizmu. Najpoważniejszy zaś zarzut, 
jak4 stawiamy dziś ogólnie Sienkiewiczo
wi, to ten, te do , trylogii" nie trzeba 
się duchowo podnosić, że jej zewnętrzna 
świetność porywa nawet najbardziej ospa
łych, alp chyba i nie przekształca giębiej.

Myśliciel. Sienkiewicz rozpoczął swą pi
sarską drogę inaczej, aniżeli ją skończył. 
Rozpoczął ją jako pisarz postępowy, jako 
pozytywistyczny pionier społeczny. Jeszcze 
w okresie „Listów z Ameryki" groził mu 
kawaler Zielonogłowski "ojców szpadą" — 
za postępowe wypowiedzi. Był to okres 
publicystyki l nowel, .Szkiców węglem”, 
w których dochodzą do głosr słabi i skrzy 
wdzeni, ofiary niesprawiedliwych społecz
nych warunków W tym czasie powstał 
Janko muzykant".

Potem nastąpił nawrót szluchr kiego 
atawizmu. Dla „krzepienia serc" wtargnę
ły w sam środek pozytywizmu skrzydła hu 
saiskit, powiew potężnej, barwnej przesz
łości. Polskość rycerska stała -się tematem 
tego odrodzonego romantyzmu, wyparła 
wszystko inne. A jeszcze później stał się 
Sienkiewicz pisarzem własnej klasy, obser
watorem i malarzem współczesnych sobie 
Płoszowskich, chorych duchowo, słabych 
salonowych potomków staropolskiej hu
sarii

Humanitär zm I współczuli społeczne, 
pojęcia pozytywizmu przetrwały, ale nie 
wyrażały się już konkretnie w sferze ar
tyzmu. Szukając narodu w przeszłości, nie 
dosirzeql Sienkiewicz,, że naród ten prze
sunął ię współcześnie i rozszerzył w świat 
prac\ tacy najcięższej. Ten świat pozo
stał mu w głębi nieznany. Odnajdywał go 
v. wybuchu odświętnego wzruszenia naro
dowego Latarnika, ale nie widział go na 
codzień w jego rzeczywistości pracy 1 
społecznej walki o ludzką godność.

Dlatego też r«4y widzi w Sienkiewiczu 
swego człowieka - dzisiejsze rnrześcijań-

Btwo. Wyczuło: e społecznie i wymagające 
moralnie, poczytuje mu ono za złe, za wy
raz letniości, jego umiarkowany nawet 
konserwatyzm. Podejrzewa, że katolicyzm 
Sienkiewicza, obrazowy i sentymentalny, 
krył jedynie wewnętrzną słabość liberal
nego indywidualisty. Że jęgo filozofią był 
w grande rzeczy zwyczajny eudejmonletń.

Czy pogański epikurejczyk Petroniusz z 
„Quo vadls" da przekonywa bardziej od 
ascetycznego WinlcjuszaT Od prostej ma
sy pierwszych chrześcijan? Sal ite chrze
ścijaństwo, winie nie przetrawiło socjaliz
mu, nie jest w naszym wieku chrześcijań
stwem prawdziwym.

Pisarz narodowy Przy wszystkich tych 
zastrzeżen.ach Sienkiewicz nie przestaje 
być wielkim naszyrr. pisarzem narodowym. 
Jako taki osiągnął w r. 1905 za swą epikę 
międzynarodową nagrodę Nobla. Jako taki 
był ten Europejczyk przez długie łata przed 
stawicłslem polskiej sztuki wobec zagrani
cy. Na równi z Matejką. Intuicja tego na- 
wskroś ojczystego pisarza oszukała go w 
problematyce społecznej. Nie zawiodła go

pn-ucleż w odczuciu zagadnień ściśle na
rodowego bytu.

Sienkliw.cz, wy wędzą ry się z Podlasia, 
żyjący pod rosyjskim zaborem, w sprawach 
narodowych konsekwentnie wyznaje zacho 
dnią orientację. Uparci* też sięga do za
chodnio > polskich tematów. „Z pamiętnika 
poznańskiego nauczydela”, „njzyżacy'“ 
„Barte» zwycięzca" — przez całą jego 
twórczość ta nić się przewija.

Wtedy kiedy napór Hakaty był najpo
jętniej izy, powstaje na przełomie XIX I 
XX wieku dzieło mówiące o odwiecznej 
psychologii niemczyzny, o zwycięskiej wal 
ce. średniowiecznej Polski z niemieckim 
wrogiem. „Krzyżacy’* wskazują na odwie
czny nasz szlak dziejowy. Na Północ 1 na 
Zacnód. Są to właśnie ziemie odzyskane 
dziś, ziemie, na których od nowa rozstrzy
ga się nasze „być albo nie być".

Sienkiewicz, przedawniony dziś jako 
piewca fałszywej polskości, żyje w całej 
pełni Jako głosiciel Ziem Zachodnich. Tych 
ziem, na których powstać musi 1 powstawać 
będzie nowy styl polskiego życia.

Edmund Misiótek

o wagon i :hłcdnię Na i ind 
SjJEL—GDyNF4.

Z Helu do Gdyni nie ma bezpośiedui 
komunikacji kolejowej. W Redzie trzeh > 
przesiadać do pociągu idące;;o z Lęboriot 
do Gdyni. XonIeczność przeładowywani, 
ryb w Redzie pod wielu wzglęi.ami komp". 
kuje dostawę ryb do Gdyni. Zachodzą te, 
wyDadki kradzieży ryb przy przeładunku.

Ze wszech m'ar wskazane jest ururli 
mienie wagonu chłodni dla ryb międzv He 
lem a Gdynią albo przynajmniej zwykłe« 
wagonu towarowego, przeznaczonego 
bezpośredniego dowozu ryb z Helu do Gd\ 
ni. Uniknięcie przeładunku ryb w Red?« 
przez doczepienie wagonu chłodni do po 
ciągu Lębork—Gdynia usprawniłoby zao',., 
trzenie Gdyni w ryby morskie, (z)

TRZEJ RYBACY WŁADNYMI ŚRODKAMI 
TECHNICZNYMI BUDUJĄ KUTRY.

Rybacy Neizl Franciszek, Boidy Paweł i 
Kuchnowski Józef budują 3 kutry rybackie. 
Dwa kutry 16-tometrowe, jeden — 12-to 
metrowy. Przy budowie pracuje 15 stolarz” 
i 5 robotników, którzy posługują się 2-r’a 
maszynamü: 1 heblarką i 1 piłą taśmową.

Morski Instytut Rybacki zainteresował 
się tym ciekawym eksperymentem i okazał 
wymienionym rybakom poparcie w budowie 
kutrów, (z)

Dzieci pracowały i... ginęły, jak dorośli
Dalszy ciąg 9 dnia procesu zbrodniarzy ze Stutthofu

Opisem ewakuacji w. ?źniów ze Stutt
hofu, która się rozpoczęła 30. I 45 r.r za
kończył świadek A. Coradello swe długie, 
nadzwyczaj rzeczowe zeznanie.

Prokurator, chcąc ustalić jeszcze pi wne 
fakty, zwraca się do świadka z kilku py
taniami:

— Jaiciej narodowości byli pierwsi wię 
źniowie obozu?

— Polacy.
— Kiedy pojawili się w ohozit więźnia 

wie innych. narodowości?
— Zależało to od rozwoju wypadków

na froncie. Ze wszystkich krajów gdzie
kolwiek Niemcy weszli, deportowani byli 
więźniowie do Stutthofu.

— Do jakich prac byli przydzielani 
księża?

— Do wszelkich bez względu na ich 
warunki fizyczne.

— Jaka była rola SS-Frauen?
— Były one zatrudnione w bezpośred

nim zarządzaniu obozem.
—«■ Jak. był ich stosunek do więźniarek?
— Zimny i bezwzględny.
— Czy biły one więźniarki?

Oświadczenie Nadzwyczajnego Komitetu
do walki z epidemiami

W odpowiedzi na zamieszczeń” na ła
mach „Dziennika Bałtyckiego" w drtiu 1. 
V. br. (Nr 119/336) artykuł pod tyt. „Wios
na na śmietnikach”, podpisany „Amatorka 
świeżego powietrza", proszę o umieszczenie 
następującego oświadczenia Nadzwyczaj
nego Komisariatu do Walki z Epidemiami 
na obszar województwa gdańskiego.

Przeprowadzana przez Komisarza do 
Walki z Epidemiami w dniu 2. V. br. in
spekcja w Sopocie .twierdziła, co nastę
puje:

1. Rozpoczęta w dniu 8. IV. br. akcja o- 
czyszczenia m. Sopotu z zaległych śmieci 
i odpadKÓw organicznych prowadzona 
przez Miejski Zakład Oczyszczania Miasta 
w Sopocie pod nadzorem Wydziału Zdro
wia m. Sopotu jest prowadzona planowo, 
celowo i z wynikiem zadawalniający.n.

2. Prace związane z akcją są wykony
wane sumiennie i po.1 względem wyma
gań sanitarno - epidemicznych na ogół 
prawidłowo.

Drobne usterki powstałe w toku prze
prowadzania akcji są wywołane brakłam 
funduszów gotówkowych i przede wszyst
kim dostatecznej ilości taboru zajętego o-

Odezwa ” ” Porozumiewawczej
Stronnictw Politycznych w Gdańsku

OliV W ATELEI1I
9 maja — >czmca pokonania faszyzmu 

niemieckiego, 9 maja — święto zwycięst
wa ziednoczonej demokracji świata — 
święcimy w tym roku pod hasłem: „już ni
gdy więcej wojny".

54 miliony zabitych — trylion dolarów 
zapłacił świat za ostatnią wojnę. Ale są 
tacy, dla których, te cyfry- ni« mają żad
nej wymowy. To międzynarodowy wielki 
kapitał, chce nowej wojny, tylko przez no
wą krwawą pożogę, widzi możliwość ode
brania utraconych pozycji. „Ale, już nigdy 
więcej wojny" — oto nieugięta wola mas 
pracujących światal

Polaków zginęło 7 milionów. Nie obe
schły jeszcze łzy po ofiarach niemieckiej 
zbrodni, a już są świeże — tym boleśniej
sze, że z ręki brata — Polaka. Ale czyż 
rjouzier jest miana Poiaka ten, który słu
ży świadomie obcym interesom, który zdrą 
dza swój naród 1 pogłębia rany 1 tak cięż
kie?

Przed 1939 rokiem 80 procent naszdgo 
wielkiego przemysłu, było w rękach kapi
tału zagranicznego. Oni to, w obronie swych 
80 proc., wkładają dziś broń do ręki brata 
przeciw bratu. Z niw jednoczą się nasze 
rodzime wsteczne siły, z nimi, protektora
mi Niemiec — ponieważ łączy Ich wspólny 
los klasy, k&P»i »mlarsri» wyznaczyła hi

storia. — Nasza odpowiedź — „No pasa- 
ran" *)

Naród polski swoim wkładem w odbu
dowę kraju wykazał że ma l ieziomną w 
lę budowania na podstawach wytyczonych 
przez Manifest Lipcowy.

Robotnicy, chłopi i inteligencja pracu
jąca, świadczeniami jakie ponoszą na rzecz 
odradzającej się Ojczyzny, dali dowód za» 
ufania dla swego kierownictwa politycz
nego.

Nie zawiedziemy tych, którzy polegli 
na polu chwały, tych co zginęli w kaza
matach niemieckich, z wizją Dtmokratyzcz- 
nej Polski Ludowej. To co oni wywalczyli, 
my utrwalimyl

Wścisłym sojuszu ze Związkiem Ra
dzieckim i wszystkimi narodami miłujący
mi pokój, nie dopuścimy do none wnegc 
podpalenia światal

Cześć ŻołnL. rzom Armii Ludowej, 
Armii Krajowej. Batalionów Chłops
kich i Innych, którzy polegli za Wol
ność i Demokrację!!!
Chwała bohaterom oręża polskiegoI 
Niech żyją zjednoczone siły Demo
kracji Polskiej w obronie pokojnl

KOM POROZ. STRON. DEM. 
w Gdnńskn

«t (Hot« klMf-

becnie przy odbywającej się akcji siewnej.
3. W ciągu 18-tu dni roboczych (8. IV. 

— 30 IV.) wywieziono ogółem 4 466 m. ku 
bicznyCTseśinieci 1 odpadków organicznych 
z pierwszego i drugiego rejonu m. Sopotu, 
nie licząc zakopanych na miejscu w obej
ściach większych ilości śmieci. Dzienna 
wywózka śmieci wynosi 62 tonv przy u*y 
cu 4—5 samochodów i zatrudnianiu w tej 
akcji ogółem 65 pracowników.

4. W ciągu w/w czasu oczzyszczono (na
istniejące 4 rejony) jeden w zupełności, za 
kończenie prac w rejonie drugim dobiega 
końca. ,

5. Inspekcja nie stwierdziła żadnych 
uchybień ani zaniedbań z* strony wcho
dzących w grę er nnlkóv urzędowych 
stwierdziła natomiast zorganiżewaną współ 
pracę Miejskiego Wydziału Zdrowia i Z. 
O M. z Wydziałem A dminlstracji Niera 
chomości, z Komendą Milicji Obywatel
skiej itp. Instytucji.

6. Inspekcja stwierdziła, że wszystkie 
prace nad oczyszczeniem m. Sopotu są 
prrez odnośne władre 1 zatrudnionych w 
akcji Dracuwników wykonywane sumien
nie, punktualnie, z dużym nakładem ener
gii i praw«łziwie po obywatelska pojętą 
gorliwością w zrozumieniu doniosłości prze 
prowadzanej akcji

Dr Jan Kłonlecki
Nadzwyczajny Komisarz do Walki
Z Epidemiami na Wojew. Gdańskie

ANTON! OLCHĄ

NOWA
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D< hyc'a w księgami
„CjZYTELNlK" 1 Innych księgarniach

f öi *1 'fc I WYDAWNICZA „CZYTELNIK"

— Tak.
— Czy używali Niemcv więźniarki do 

orgii?
— Tak, wypadki takie zdawały się czę

sto. W odozL był ponaato specjalny dom 
publiczny, gdzie 3 młode więźniarki ry’ r 
słale do dyspozycji SS-n.anów.

— Czy świadek słyszał cokolwiek o se 
lekcji więźniarek do komór gazowych?

— Sam przygadałam się takie] selekcji, 
udało mi się bowiem dostać wówczas. d«~ 
baraku kobiecego pod pozorem szklenia 
tam okien. Selekcji dokonywali SS-man 
przy pomocy SS-Frauen.

— Co świadek wie o dzieciach w 
bozie? N

— Wiem, źe dzieci w Sztuttiuiie praco
wały I ginęły Jak dorośli. Były wypadki, 
że palono mied natychmla: po urodze
niu, a także ilvrtalem, że palono kobie.r 
w dąży.

Z oskarżonych zna śv. iadel Brajte. U w.« 
ża, że Brajt w żadnym wypadk na sta 
nowisko dozorcy chorych w szpitalu nif 
nadawali się. StanowtSKO takie winien bo 
wiem był sprawować człowiek o szlacht-, 
nym charakterze. W tym miejscu świadel 
Coradello opowiada o t. zw. kąpielach sto 
sowanych na chorych 1 zdrowych, ktör«. 
były uważane za jeden ze sposobów nijz 
czenla i znęcania się nad więźniami.

— Czy słysrał świadek o rozkazaeL . IS- 
manów, aby poszczególne kolumny robo 
cze zostały zmniejszone o newną ilość więź 
nlów przez uśmiercenie?

- Ta», takie rozkazy były wydawań«: 
I wykonywane. Więźniów w Wlm wypad 
Wu duszono, strzelano, zakopywano żyw
cem. albo t*it dawano sznnrel aby sami 
się powiedli

— Co robiono ze zwłokami więźniów 
zmarłych przy pracy?

— Początku * o zukopywan« na miejs :u, 
a później, — kiedy zostało zbudowane kra 
matorium — I a ino przynosić po prac i 

zwłoki do >bozu.
— Czy tak samo traktor ano w obozu 

mężczyzn 1 kobiety?
— PraKh'CZhii i nie robiono żadne) róż 

n!cy między ./lęźnfaiol i więźniarkami
Obrońca: Czy była stosowana karę taw. 

bunkra?
— rak-
— Czy vrleszanci więźniów za ręce?
__Tak,
— Czy bit i na tzw. „koźle'*?
— Tak.
— Czy przy wykonywaniu kat obecni 

byli wyżsi funkcjonariusze obozi — Niem
cy?

— Z zasady byli obecni, a nawet więk
szość kar wykonywali samL

— Czy świadek słyszał o stosowaniu 
w obozie odpowiedzialno/cl zbiorowej?

— Odpowiedziało dśi zbiorowa była sto
sowane "ardzo często.

— Co groziło świadków! u epUywa 
nie w oben le pamiętnika?

— Śmierć
Na wiuoseK prokuratora pamiętnik świr 

di Coradello został dołączony do akt, ja 
ko dowód. Zawiera on bowiem wiele szcz« 
giłów, nie uwzględnionych przez świadk 
w zeznaniu.

Zeznający następnie świadkowie: Ada fi 
Bananu. IFrancisze* Marty nów ł Stach urs’ 
niczego Istotnego swyn zeznaniami d 
äprur y nie wnie U. Obciążał' w swych ? ■ 

znaniuch przede wsz’ s! im osk. Korb 
sklepo, a astęprr Kopczyńskiego Km-, 
skiego 1 Bellhard.

Na tym rozprawa została przerwana - 
unie !0-go maja, godz. 10»*.«;
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PCK w służbie pokoju
Członkostwo w PCK jest niczym innym 

lak świadomym sprzęien.ei.1 wolnych sil 
we wzajemnej pomocy między ludźmi do
brej woli.

Praca społeczna Czerwonego Krzyża sta 
Je się niezbędnym czynnikiem rozwojowym 
kultury narodu, staje się dowodem, jego 
dojrzałości w dążeniach do realizacji wy
tkniętego i bliżej określonego celu, które- 
®ti na imię — „Miłuj bliźniego".. Polski 
Czerwony Krzyż swoim istnieniem w 
*raju, daje możność szerokim masom spo
łeczeństwa polskiego zbliżenia się do tegc 
chrześcijańskiego ideału. Tylko karły du
chowe, bądź ludzie z gruntu źli mogą 
Wstrzymywać lub w cień usuwać dotychcza 
*o ve piękne wysiłki odbudowującego się 
V. C. K.

Czerwony Krzyż w okresie pokojowym 
leczy rany ludzkie zadane przez wojnę;dą- 
ży przez swą wyjątkową celowość do zbli
żenia nas z okresem przyszłego dobroby
tu i coraz to wyższego poziomu życia spo 
'ecznego, w oparciu o szeroko pojęte i pro 
Pagowane zasady higieny społecznej. Prócz 
tego, w odczuciu bezpośrednim — Polski 
Czerwony Krzyż ułatwia bardzo wielu lu
dziom możność spełniania się — wyżycia 
w pięknej pracy, daje świadomość poży
teczności, na której końcu widnieją: pięk
no, dobro i szlachetność.

Dlatego to Polski Czerwony Krzyż, no
si nazwę — Instytucji wyższej użyteczno- 
ici publicznej. Czerwony Krzyż iest two- 
reir postępu i wyrazem zbiorowej woli u- 
spoiecznionych mas czvnienia aktu ruiłosiei 
dzia.

Stała gotowość i wytrwałe czuwanie na 
posterunku powierzonej pracy — jest real
nym dowodem znaczenia użvteczności, bu
dząc zaufanie ogółu do wszelkich prac spi 
lecznych, tak naderwane rfr dzisiejszym o- 
kresie powojennym.

Wobec ogromu przeżytych wrażeń w cza 
>ie nihilistvezneqo kataklizmu, w począt
kowej fazie, daje się wyraźnie zauwa-yc 
powszechne zobojętnienie i gnuśność, po
tęgowane u niejednych niepewnym ju- 
rem. To smutne następstwo ostatniej za
wieruchy wojennej zmusza pionierów pra- 
-y społecznej do uaktywnię.La .wszystkich 
ozporządzalnych, a chętnych sił. na rzecz 

*vspólpracv nfld odbudowy zdrowia publicz 
tego, będącego motorem potęgi narodu i 
iań stwa.

Czynienia dobra nie wymaga pozycji 
wyczekującej; instvnkr samozachowawczy 
■larodu usuwa wszelkie wątpliwości w tym 
sakresie.

Dowodem pięknych tradycji Czerwone-1 Cała zatem praca Czerwonego Krzyża, 
gc Krzyża w naszym kraju jest fakt, it ty- poprzez poszczególne kraje — tworzy naj- 
słące placówek rozsianych po naszyć , wspanialszy hymn na cześć miłość’ bliznie- 
naństwie, codziennie spełnia chlubną mi-1 do i powszechnego pokoju świata, 
sję niesienia pierw .zej szybkiej pomoev
potrzebującym. Kazimiera Bogusław Morawickf

Zasiąg naszych prac morskich rozszerza sic
Vv Gdyni powstaje szkolą rybaków dalekomorskich

W Gdyni zorganizowany* zostanie w rb. 
specjalna szkoła lybacka, która . kształcić 
będzie kandydatów do zawodu rybaka da
lekomorskiego. Kandydaci do szkoły przyj
mowani będą w wieku lat 17—20 z cenzusem 
naukowym 6-ciu klas szkoły powszechnej. 
Nauka w szkole trwać będzie 6 miesięcy. 
Składać się będą na nią głównie zajęcia 
praktyczne, obejmujące piacę rybaka moi - 
skiego na lądzie, a więc przygotowanie 
sprzętu rybackiego: sieci lin itp.- Kurs teo
retyczny obejmie jak najbardziej skonden
sowany zakres wiadomości o sprawach mor 
skich i rybackich.

Po skończeniu kursu nauk praktycznych 
i Teoretycznych w szkoie kandydaci na ry
baków dalekomorskich odbędą pływanie 
ćwiczebne na trawlerze szkolnym, które 
trwać będzie 3 miesiące, W pływaniu tym 
uczniowie zapoznają się z praktyczną stro
ną pracy rybaka na morzu.

W ten sposób po upływie 9-eiu miesięcy 
od wstąpienia do szkoły uczeń będzie przy- 
qotowany praktycznie i teoretycznie do roz
poczęcia zawodu rybaka dalekomorskiego. 
Oczywiście absolwenci szkoły rozpoczną 
nracę od najniższego stopnia w swym za
wodzie, przechodząc wl miarę zdobywania w 
nim doświadczenia do coraz wyższego szcze 
bla w hierarchii rybackiej.

Zdolniejszym wychowankom szkoły urno 
żliwione będzie dalsze kształcenie się na 
stanowiska szyprów statków rybackich i ma 
szynistów I klasy.

wite wyszkolenie, pc -zynając od & miesiąca 
od uruchomienie zkoły, otrzymywać będzie 
rocznie 80 kandydatów na rybaków daleko- 
morsicich.

Szkoła mieścić się będzie w gmacnu O- 
środka Żeglarskiego na Moli Reprezen_a- 
cyjnym w Gdyni. Państwowe Centrum Wy
chowania Morskiego ustąpiło dla potrzeh 
szkoły jedno piętro gmachu. Przy szkole 
urządzony będzie internat.

Szkoła podleqac będzie Generalnemu In
spektoratowi Rybołówstwa Morskiego T" So 
pocie. Organizacją jej zajmuje się kpt. w. 
żeglugi Zbigniew Żebrowski, członek za.zą 
du przedsiębiorstwa połowów dalekomor
skich „Dalmoi ’ w Gdyni.

, Powstanie-szkoły będzie nowym dowo
dem ruchliwości i enerqii naszych sier mor
skich, których ambicją jest, aby Polska mo 
źli wie najrychlej stała się państwem mor
skim w pełnym tego słowa znaczeniu. Z.

Udana impreza
w świetlicy PZS w Gdyni

W związku z Tygodniem Zien Ouzy »h» 
nych Koło PZZ przy Państwowym, /«kła
dach Samochodowych Nr 6 urządziło 
swojej świetlicy akademię. Na wstępie dy*- 
rektor Tomaszewski rozdał dyplomy 1 4» 
spawaczom, którzy złożyli egzaminy z. wy** 
nikłem zadowalającym po odbyciu pierw
szego kursu spawania acetylenowego. Na
stępnie okolicznościowe przemówienia • 
dzisiejszej sytuacji politycznej i związa 
z nią konieczności jJk najszybszego zago
spodarowania Ziem Uazyskanych wygłosili 
ob Janowski oraz dyr. Tomaszewski.

Z kolei robotnicy PZS urządzili /y» 
kcleqom miłą niespodziankę. Przed kilko
ma dniami zawiązane Kółko Amatorskie, o- 
degraio irzy obrazki z życia w czrs.e oku
pacji: „Pawiak", „Partyzanci" i wresz«* 
komiczną parodię „Likwidacja Hitlera . 
Oczywiście, pod względem . artystycznym 
sporo tam było niedociągnięć. Co do łefc>* 
tów, napisanymi przez jedną z pracownic 
PZS, ob. Wernik, mamy również jedno za
strzeżenie — niepotrzebnie są ułożone Wier 
szem. Na przyszłość radzimy układać tek* 
ty prozą, co da niewątpliwie lepszy wynik.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę że wszy
scy aktorzy są robotnikamiA-którzy ni^dy 
nie występowali na scenie oraz, że cała im 
preza od początku do końca przez nich zo 
stała przygotowana, to nie pozostaje nam 
nic innego, jak złożyć im serdeczne gratu
lacje i życzyć poŁiyślnych Rezultatów w 
przyszłej pracy, ft)

l/czczenie połiilęę*
zamordowanych naucz.ydeMt

Dnia 5 bm. gmpa członkó'v Związku Na
uczycielstwa Polskiego w Starogardzie z 
prezesem ob. Dudką udała się do Szpę- 
gawskiego lasu w celu oddania hołdu pa
mięci pomordowanych kolegów. Wśród u- 
czestników było kilkanaście wdów po za
mordowanych nauczycielach, oraz dwóch 
kolegów, którzy znajdowali się w grupie

Dc szkoły przyjmowanych będzie co S’» na'śmic7ć. lecz cudem uszli 
miesiące po 20 kandydatów tak, że całko-

Odznaczenie dla robotników Wybrzeża
Prezydium Krajowej Rady Narodowej 

na posiedzeniu w dniu 26. 4, 4P r. 1,27. 4. 
46. r. za zasługi robotników, wyróżniają
cych się szczególnie wydajną pracą w fa-

Rcgularna komunikacja wodna
Gdynia — Hel

Staraniem Związku Pracowników Admi 
łfistr-acji Morskiej w dniu wczoraj czym zo- 
sj.ała 'uruchomiona stała komunikacja mię
dzy Gdynią a Helem. Z nabrzeża Pilotowe 
go przed Dw oi cen MorsKim w Gdym o 
jodz.. 9 rano odchodzi holownik „Żćraw , 
zabierając pasażerów t bagaż. Z Helu. do 
Gdyni odchodzi, o godz 13. Koszt przejaz

du w jedr.ą strony wynosi 40 zł. od «sobw 
i 1 zł za kg bagażu. Pożyteczna inicjatywa 
Zw. Prac. Adm. Morskiej przyczyni się do 
ożywienia życia gospodarczego na Heiu, 
ułatwi n bakom helskim zbywanie ryb, a 
w niedzielne pogodne przedpołudnie go
dzinna przejażdżka na Hel będzie miłą 

1 rozrywką.

brykacn okręgu gdańskiego uchwala od
znaki brązowe Krzyża Zasługi:

borys Józet, robotnik; Burca.uk Zoiia, 
robotnica; Miel Stanisław; ślusarz; Dehler 
Michał, śłusarz; Grawok Stanisław, ślusarz; 
fnowicz Adam, prac. kolejowy; Grajewski 
Leon, cieśla; Turzelak Leon. maszynista; 
Kania Franciszek, ślusarz; Lewandowski 
Władysław, elektryk; Malik Jan, starszy 
monter; Lisiecki Alfons, ślusarz; Musztuk 
Michał, maszynista; Ozcuowski Franciszek 
robotnik; Orłowski Józef, elektryk; Ogo
nowski Józef robotnik; Ekutówna Gertruoa 
robotnica; Szwel Jerzy, sanitariusz; Stefań
ski Jan, technik; Sokołowsk Marian, tapi
cer;. Szos Władysław, kowal: dwiócrski
Władysław, górnik

— Dziś wstęp do kin bezpłatny. Dnia 9 
V. 1946 r. bezpłatne seanse kinowe w ca
łym województwie gdańskim. W Gdyni 
wstęp wolny dla wojska, młoazieży . wszy 
stkich pracowników, za okazaniem legity
macji związkowej,

_ Plenarne posiedzeniu MRN w Gdyni
Sekretariat Prezydium Rady Narodowej po 
Jaje do wiadomości, że plenarne posiedze
nie MRN w Gdyni odbędzie się w piątek, 
10 maja br. o godz. 10 w sali Rady Miej- 
ikiej (gmach Zarządu Miejskiego).

— Specjalny wagon na kongr». PPOK 
w Warszawie. Wojew. Komitet Obuw.
OK w Gdańsku informuje, że dnia 11.6.46 
i godz. 12.15 w pociągu Gdynia — Warśza 
wa'będzie zarezerwowany specjalny wagon 
dla uczestników kongresu PPOK w War
szawie.

Karty uczestnictwa otrzymały te wszyst 
Jde komitety obywatelskie któro przesłały 
Naczelnemu Komitetowi Obyw. PPOK w 
Warszawie protokóły z zebrań organizacyj
nych

— Wiosenna wystawa plastyków Wy- 
bizeża. Długo oczekiwana wystawa pla
styków Wybrzeża dochodzi wreszcie do 
skutku. W niedzielę, dnia 12 .maja br. nu
dzie i nogłe publiczność ocenić « yniki do
tychczasowym prac. Wystawiane są obra
ły i i zeźŁy członków Zw. Pol. Art. J ’lest. 
Oddziału Gdańskiego. Wystęwa odbywa 
u’ę w giówoym gmachu Politechniki ye 
Wrzeszczu i trwać będzie p.zez cały mie
siąc ód 12. V. — 12. VI- br. Duża iiość do
brych nazwisk skupionych na Wybrzeżu 
pozwala rokować wystawie powc dzeme.

— Walne ebranle Zw. b. Więźniów Pśf. 
W dniu 28 I wietnia br. w sali OM TUR 
■przy ni U) I uteoo odbyło sic pierwsze

walne zebranie Związku b. Więźniów Po
litycznych, koło Gdynia. Po sp-iwozdamu 
prezesa Koła Gdynia oh. Gorlewskiego u- 
dzielono ustępującemu zarządowi aDSOiuto- 
rium i wybrano nowy z prezesem Iwań- 
cem na czele.

_ Podziękowanie, Zarząa Miejski — 
Wydział Opieki Społecznej w Goyiu skła
da serdeczne podziękowanie za złozone
°* j/ oj,, skorkowskienu (Piekarnia War
szawska) w Gdyni za 10 kg mąki pszennej.

2) Ob. ar Dajkowskiemu, ul świętojań
ska 120 — za dar w gotówce zł .*00.

3' Ob. Z. Kruszewskiej, Gdynia, Fou- 
jazd 2/8 oraz ob. Fr. Kłos, Gdynia War
szawska 2/2 za dar w gotowce zł 600. .

4, Ochot;. Str-żv Pożarnej w Grabow- 
ku Yi gotówce zł 500 .

5) Cechowi Kruwisckieniu i Zawodów 
Pokrewnych w Cdyn* za Jai w gotówce 
zł 7 000.

7) Stow Kupców w *-idyni za dar w 
gotówce zł 1090C zł. _ ,

Wyaienione dary — w ™Y5- ryczenia 
oilaroaawców — zostały przeznaczone na 
opiekę nad sierotami l najbiedcie szj 
miasta Gdyni.

— Kurs iegiarsti. YacH Klub Polski o- 
twiera L.a swych członków i juniorów w 
dniv 13 maja turs teoretyczno - praktycz
ny na stopień sternika morskiego. Kurt .3 
bywać się będzie w lokalu klu. owym w 
Sopocie przy uh Grurwnidzkiej ■ w po
niedziałki śRody I piątk* id godz 7 do 19. 
Wszelkich informacj. raziela, i przyjmuje 
Zapisy sekretariat Klubu couziinnie w go' 
dżinach 16—17, 'tel. 5.11.77.

— Towarzystwo Metapsychiccpe zwołu. 
Je pierwsze organizacyjne -cnranin, n< ntó 
re ;aprasza zgłoszonych członkó-. oraz 
tych, którzy interesują się zagadnieniami 
metapsychfki Zebranie odbędzie się, w nie

dzielę, dnia 12 maja br o godz. 11-ej w sali 
ZMP — Związk5 Zawodowo I ptr., Sopot, 
ul. Stalina nr 764. Porządek dzienny: 1) Za
gajenie. 2) Wybór przewodniczącego ze
brania. 3) Uchwalenie statutu — dyoku- 
sje. 4) Wybór zarządu. 5) Wolne, wnioski. 
Wszyscy interesujący się specjalnie ekspe
rymentami z dziedziny melapsycuM i Jogą 
zgłaszać się osobiście (coJziennie) pod a- 
dreseru Sopot, ul. Jacka Malczewskiego 12 
m. 4, I ptr. w godz. ł—6 mb innych moż
liwie po upizednim listownym zawiadomię 
niu pod tymże idresem.

— XIX Koncert symfoniczny liiharmo 
nli Bałtyckiej. Sopoi, ul. Chopina 16, pi\ 
tek, dnia 10 maja 1946 r., godz. 19. e-uańsk- 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 16, Teatr Miej
ski, sobota 11 majr 46, godz. 19. W pro
gramie: E. Humperdinck — „Jas i Małg* - 
sia", uwertura; E. Grieg — Koncert forte
pianowy; E. d'Albert — W sl ęp sym onicz- 
ny do op. „NizinyJ- Sibelius — „Finlan
dia", poemat symfoniczny. E. Grieg — 
Tańre symfoniczne. — Wykonawcy: Or^te 
stra Symfoniczna Filharmonii Ba łyc_ijj, 
Jan Łukaszewicz — dyrekcja, Mieczysław 
Wróblewsk* — fortepian.

— Tenr Miejski .Komedia' w Gdyni 
daje w czwartek, 9 maja br. c godz. 19-ej 
przedstawienie sztuki K- Rostworowskiego 
pt „Przeprowadzka”. Całkowity dochód na 
„Funć usz Społeczny dla Ziem Odzyska
nych". Bilety na tr przedstawienie rozpro 
wadzu Polski Związek Zacbodm w Gdyni, 
uh Świętojańska.

— Tawody Piłki Nożnej. W czverieK, 
dnia 9 maja br. o godzinie 17,30 nc Miej
skim Stadionie Sportowym w Sopocie, uh 
Wybickiego Nr 48, odbędą się ciekawe za
wody vi piłkę nożną pomiędzy Miejskim 
Klubem Sportowym „SOPOT” i Klubem 
Snortcwyin B. O. T. .Lechia" Gdańsk.

Wśród lasu niedaleko jeziora liacr.ew- 
skiego jest wielka polaaa, która sta a s * 
miejscem każni dla tysięcy niewinnych Po
laków. Wśród wielu masowych grobów 
znajduje się jeden, gdzie spoczywa kilku
dziesięciu nauczycieli. Do tego, grobu -It- 
żyła się gromadka uczestników. 7ony E 
dzieci pomordowanych, oraz reszta uczest
ników, klękną. Wśród głęookie, ciszy i u- 
roezvstego skupienia słycnać cicny płacz. Po 
chwili zebrani słuchają krótkiego prze ło
wienia kol. Dudko. W słowach prostych * 
wzruszających przedstawia on tragedię ko- 
legów, którzy za lczciwe spełnianie swo- 
jeqo obowiązku, stall jię ofiarani bestial
stwa hitlerowskiego. Skromne wiązankr 
lów, złożone na grobach I chwila uroczy**, 
steqr- milczenia zakończyły iioczystośi.

Akadbmia-widowisko 
regionalne

w Oparze Leśne] w Sopocie i
Dnia 5. V. br. o godz. 1C n Operze Li *- 

ne] w Sopocie odbyła się akademia-wido- 
wisko egionalne w związku z uroczystoś
ciami obchodu Tygodnia Ziem Odzysk»- 
nych. ‘_

Zagaił akademię w imieniu Komitetu 
Tygodnie Ziem Odzyskanych dr Jarociński, 
który occzytał program uroczystości. 1 Na
stępnie przemówił ob. Chudoba, iricaprezy 
den: miasta Gdańska, który w dobitnych 
słowach stwierdził, że w historii Polski it
niały dwa prądy dwa kierunki polityczne, 
jeden to Piastowski — polskiej ekspansji 
terytorialnej na zachou — program Miesz 
ków 1 Bolesławów i drugi kierunek — to 
program Jagiellonów, polski „Drang nach 
■’isten", który skończy": się naszym polity
cznym fiaskiem. Prezydent Chudoba zakoń 
czył hasłem: „Ani jeden Niemiec w g.a 
nicach Rzeczypospolitej, am jeder Polak z* 
Odrę".

Z kolei przemówił zwięźle I z prosie :ą 
magister Heising. Pizedstawił i- Ziemi® 
Odzyskane w cyfrach. A więc; '0« 680 knr 
według spisu z dnie 24 luteg« br. 5 012 oOD 
mieszkańców, rozwinięte szkouilctwo wyż- 
szt (m. Inn, Al ademla Lekarska, Wrzeszcz, 
Poliklinika, Wrzeszcz; V3HM, Gdynia; u- 
niwermiet Wrocław itd.), kraj wysoce u- 
przemyslowiony, rolnictwo rozwinięte, 9?" 
stość zaluanienia znaczna Leesi mująr da
ne .yfrowa n.g: Heising dochodzi de wC.o 
ikL ife ni(. tylko gospodarcze podniesiemy 
się ale 1 w psychice naszej nast?p: Jaki* 
zwrot, lednym siowem ste IŚr; się wraz 
z vn.es m dęciem naszych grenie na zachód, 
naprawdę zachodnio europejczykami. O- 
statnim mówcą był red. Rićhert, kierownik 
artyrfyczny całej tak ciekawie ohmvślcne] 
imprezy, widowiska rec-fonalnego ph „Han 
La żfir.l się”. Same widowisko pióra, ks. 
Sychty pod mistrzowsku ręk:, xec Dcrca 
vypa«Bo vprosi świetnie. Treść sztuki jak 
i’ dosńoncń-. gra aktorów zespołu legional- 
nego z Wejherowa swiiidcz« o wysokim 
poziomie kulturv 1 nolskości na Jaki po
trafili się wznieść rzekomo „zgemanizo- 
wani" Kaszubił (K)
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Sb. Ä dziennik

Ewakuacja Persji zakończona
men A XT /»-M i t. __ _ . . _TEHERAN. (ObsŁ wł.) — Przedstawiciel 

nądu Kr. Firuz oznajmił, że „według spra
wozdań, ewakuacja Persji została zakoń- 
czona. 'łasi specjalni inspektorzy, których 
wysłaliśmy do Azerbejdżanu, powrócili vre 
wtorek i donieśli, że w poniedziałek odby 

pożegnalna parada wojsk radziec

kich, które następnie wyruszy^ do Julfa 
i granicy z całym sprzętem, czołgami 1 bro 
nią.. Nie otrzymaliśmy żadnych raportów 
oficjalnych, ani nieoficjalnych, które uspra 
wiedliwiłyby nasze niedowierzania, żb mnó 
wionę warunki nie zostały dotrzymane"

Problem ewakuacji Egiptu
LONDYN. (Obsł. wł.) — Decyzja rządo

wa wycofania wszystkich wojsk brytyjskich 
z Egiptu była przedmiotem ożywionej de
baty w Izbie Gmin. Winston Churchill wy
sunął wniosek o odroczenie — na znak 
protestu — który został odrzucony 327 gło 
sami przeciw 158. Dz.enniki przywiązują 
wielką wagę do tej debaty. „Times" pi
sze, że deklaracja ministerialna „porusza 
kwestie o olbrzymiej doniosłości zarówno I 

czeństwa "a Bliskim Wschodzie,! 
Jak I dla stosunków między W. Brytanią

i Egiptem; raczej kwestie te, niż sama de
klaracja, która nie zdziwiła nikogo z ob
serwujących sytuację w Egipcie, mogą być 
uważane za usprawiedliwienie żądania wy 
jaśnieć przez opozycję. Zachowanie siły 
Brytyjskiej Wspólnoty Narodów zależy w 
dużym stopniu od nieskrępowanych sto
sunków między różnymi krajami, które 
wchodzą w jej skład i z tego względu bez 
pieczeństwo na Bliskim Wschodzie byłe za 
wsze jednym z głównych obiektów polity
ki brytyjskiej".

Repertuar kia

Dod-

Echa porwania zwłok Nussoliniego
skie

teZdo^ószą°bżSe s-f rZyn>|ni'l Pozostaje w związku z porwaniem
nej przywiózł do Iw Mussoliniego. które podobno Wa-
której nazwiska nie^awutZ, ^esztowa' V prowlzorycznie Pochowane w ogrodzie.

Szkodliwy wybuch
w składach amunicji w Czechosłowacji
PRArA fT»AT»\ Tir . *
PRAGA. (PAP) — W okolicy miasta 

Teresina w Czechach zaszedł straszliwy 
wybuch wojskowego składu amunicji. W 
promieniu 8 km od miejsca katastrofy wy 
bite zostały we wszystkich domach szyby 
okienne oraz zerwane dachy. Las, gdzie mie 
łciła się prochownia, objęty został na ol 
irzymiej przestrzeni gwałtownym pożarem, 

którego^ ze względu na niebezpieczeństwo 
eksplozji nie można było zlikwidować. 3-y 
miejscowości Trawczyce, Olesko 1 Hrdel 
rległy zniszczen;u wskutek wybuchu skla- 
flow wojskowych z granatami, pięściami 
pancernymi t pociskami artyleryjskimi. Ne

» rogram
Rozgłośni GilaósLlrl

NA CZV. ARTE ł-ga MAJA 1848 R.
1ST fali 133« m.

8.00 — 8.20 Transmisja z Warszawy. 8.20 — 8.25 
nogrran I «unuinikety. TZ — ,0 00 Transmisja z 
Warszawy. .0 DO — 12.00 zerwa. 12.00 — ».30 
f\ansm!sja z Warszawy. 13.30 — 14.00 Przerwa. 
IA00 — 14.3 I Koncert muzyki polskiej. 14.20 — 14.3S 
„Kadnje ate serce“ — słuchowisko dla dzieci pló- 
2 Hali. 14 35 — 14 10 Muzyka. 14.40 — |; 20
.ransmisja z Warsza -y. 15.2C - 15.50 Muzyka In

dowa. 15.58 — 16.00 „Kapitulacja" — ze wspomnień 
Korespondenta wojennego red. J. Balcerska. 18.00 — 
18.30 „Niech radością oczy błysną' — eud. słow
no-muzyczna Haliny Hohendllogeróafny. 18.30 —
86.40 Artykuł aktualny red Brandysa. 16.40   17 00
Muzyka /arem» 17.00 — 19.00 Transmisja z War- 
wzawy. — 20.30 Transmisji z Akademii w Te-
«trze Miejskim we Wrzeszczu. 20.30 — 21 00 Trans- 
«Isja i Warszawy. 21.00 — Odczytania programu, 
ukończenie. Hymn. 3

miejscu wybuchu zginęło 3 wojskowych, a 
ld osób uległo ciężkim poronieniom. Straty 
dochodzą do kilku milionów koron. Cze
skie władze bezpieczeństwa stwierdzają, 
ze w wypadku tym nie jest wykluczony 
sabotaż ze strony Niemców, zamieszkują
cych okolice.

ARGENTYNA EKSPORTUJE ZBOŻE 
DO EUROPY

WASZYNGTON. (Obst wł., — Nowy | 
prezydent Argentyny, płk. Peron, zawiado
mił generalnego dyrektora UNRRY, La Gu
ardia, że Argentyna będzie mogła przed 
końcem miesiąca wyeksportować ‘ do Euro
py praesfeło 500.000 ton zboża. Dodał :.e wy
eksportowano już 130.000 ton zboża i 
70.000 ton innych zbóż.

NOTA BUŁGARII DO RADY MINISTRÓW 
PARYŻ. (Obsł. wł.) - We wtorek rano 

Radzie czterech ministrów Wręczone zosta- 
ło przez posła bułgarskiego w Paryżu, gen. 
Mannowa memorandum, zatytułowane: 
„Bułgaria I kwestie pokoju”. Do memoran
dum dołączone jest 5 aneksów. Pierwszy 
ustala działalność ruchu oporu w Bułgarii 
podczas wojny, drugi omawia udziak Buł
garii w Biojnie przeciw Niemcom, trzeci 
dotyczy granicy grecko-bułgarskiej, czwar
ty odnosi się do dostępu Bułgarii do Mo
rza Egejskiego, a piąty porusza sprawę od
szkodowań.

POWRÓT DO KRAJ” MIN. STAWCZYKA 
WARSZAWA, (teł, wł.) — Po dwu i pół 

miesięcznym pobycie w Stanach Zjednoczo 
.iych wraca do kraju minister Pracy i Opie
ki społecznej, Jan Stańczyk.

PROTEST RZĄDU IRAKU W SPRAWIE 
PALESTYNY

. LONDYN. (PAP) — Ag. Reutera donosi, 
ze rząd Iraku złoży] protest w związku ze 
sprawozdaniem anglo-amerykańskiej komi
sji dla spraw Palestyny, oświadczając, że 
wprowadzenie w życie projektów komisji 
doprowadziłoby do rozlewu krwi i niepo
koju na środkowym wschodzie. Rząd Iraku 
uważa, że emigracja do Palestyny’ 100 000 
Żydów stanowiłoby akt agresji w stosunku 
do praw Arabów i byłaby pogwałceniem 
praw międzynarodowych.

HISZPANIA NIE SPIESZY SIĘ Z WYDA
NIEM MIENIA NIEMIECKIEGO

. MADRYT. (Obsł. wł.). — Hiszpania po- 
informowała Sprzymierzonych, że musi o- 
.rzy-nać pewne gwarancje ochrony intere
sów hiszpańskich, zanim przyczyni się do 
poszukiwania aktywów nazistowskich. We
dług kół oficjalnych nota, ustalająca punkt 
widzenia Franco, została przesiana komisji 
przedstawicieli W. Brytanii, Francji i Sta-1" 
nów Zjednoczonych, pracującej nad próbie- V 
mem funduszów nazistowskich. Nota stwier
dza, że Hiszpania nie może uznać Radyj ogłoszeń» o przetargu

Kontroli Sorzymierzonvch W Rprlinip 73 I .. D>Pekcia Międzykomunalnych Zakładów Koma- 
rząd Niemiec TTiwrwmi;» _-j . I nikacyjnyoh Gdańsk — Gdynia, ogłasza przetarg™ . Zpam? me Znajduje pre-(nieograniczony na pomalowanie w dwóch kolorach
ceaensu w prawie międzynarodowym, któ-|tabIlc przystankowych w ilości 200 sztuk 
ry usprawiedliwiał by żądanie Sprzymierzo-1 informacje szczegółowe w biurze Dyrekcji, dział
m!eckirhVdani? WSZystkich funduszów nie- Pokładanie ofert w kopertach zapieczętowanych 
imecKicn. |w biurze DyreKcji, Jaśkowa Dolina 48, do dnia 15

niaja br. o godz. & rano.

GDYNIA
WARSZAWA — Zaczarowany świat.

Odrą do Bałtyku.
Początek seansów w dnie powszed. o g- 
1?, 19 I 21 w niedziele I święta o godz. 
15. 17. 191 21.

ATLAN1YK — Jeden z naszych samolotów 
zaginął.

grabówek
FALA (Grabówek) — Świat się Śmieja.

CHYLONIA 
PROMIEŃ — Ojcowie I dz'ecl.
, GDAŃSK
ŚWIATOWID — Złudzenie życia.

SOPOT
BAŁTYK — Wołga, Wołga. Sztandar zwycię

stwa nad Berlinem.
POLONIA — Sportowiec mimo woli.

WRZESZCZ 
BAJKA —Dzieci kpi. Granta.

OLIWA 
POLONIA — Cztery serca

WEJHEROWO 
ŚWIT — Grzesznicy bez winy.

SŁUPSK
POLONIA — Nowe filmy polskie: Łódź, Wie 

czór wilgijny, Norymberga, Felieton Nr 1 
TCZEW

WISŁA — Manewry miłosne.
puck

Me^A r\Czy Lucyna to dziewczyna. Dod. 
Wiedeń.

ŁEPNO
FREGATA — Dwa) żołnierze.

F.O.R.T.
Aparaty fotograficzne, aparaty radio- 
we kupno, sprzedaż.-. Naprawa 

aparatów fotograficznych.
SOPOT, ROKOSSOWSKIEGO 37.

•luffro w piątek dn. 10.V.

-lwłrcle BARU
przy restauracji „GEORGE"
Ul. 3-go Ma:« 21, Tel. 26-581.

——--------------- ------- ----------- 2860

Baczność Ostrowiacy j
Gimnazju w Ostrowie Wielkopol
skim obchoozi uroczyście swoje 100- 
lecie. Na uroczystości w dniach 25 
(zjazd koleżeński) 26 i 27 maja r. ł>. 
zaprasza serdecznie wszystkich wy

chowanków gimnazjum.
KOMITET OBCHODU.

?*3ft

__l Do ofert należy dołączyć kwit kasy MZK na 
^ wpłacone wadium w wysokości 5 proc. od rao °ro- 
■ wanej sumy.

Otwarcie kopert o godz. 10. 15 maja br.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetar

gu bez podania przyczyn, wyboru oferenta bez wzulę- 
du na wysokość eferowanej kwoty, podziału raubt 
między „ilku oferentów, jak również zwicks- _ie 
lub zmniejszanie ilości robót. :j6*

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
Powiatowy Urząd Ziemski w Gdańsku ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie remontu bu
dynku mtynskiego w Cukszynie Małym Gminy De* 
gowo pow. gdańskiego.

Wadium 10 noc od oferowanej kwoty. T-rmia 
otwarcia ofert 14 majr i!)46 roku. Powiatowy Uiządl 
Ziemski zastrzega sobie prawo unieważnienia prze
targu bez podania przyczyn, craz wyboru oferenta 
bez wzgiedu na wysokość oferowanei kwetv.

Wszelkie Informacje i podkładki kosztorysowe w 
Powmlowym Urzędzie w Gdańsku — Wrzeszczu ul, 
dówych'“ S3‘b p0W1 N; 12 w gównach urzę- 

Gdańsk, dnia 29 kwietnia 1946 r.
Komisarz Ziemski f—) o. BURDAK.

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
B°1 Kierowa cf ro Robót Gdańsk — Nowy Port, 

ogłasza przetarg nieograniczony na roboty, związa J
BOP rrtb„ćd ’!biornik 5 na *>enzynę Wydz Dost- 
n? n.Gd wraz z dojazdem on z na roboty róż-

Vfadiu^’lS o'oO z?"5’ ^ M0rSk,'eJ We WlZPSZCZ"
w.e fetkosffi -oSsrs-
oferf dDia 14 ma,a br> ° godŁ ,0 “stąpi otwarcie

h “ie,rOWn.ictr RoMt 3 'ostrzega sobie prawo wy- 
boni oferenta bez względu na oferowaną sumę orać 
unieważnienia przetargu bez podania powodów

Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik“
Dziennik Bałtycki — Dział Ogłoszeń

Gdynia, Mściwoja 9, parter, tel. 222-07

20-S

przyjmuje ogłoszenia
do wszystkich czasopism w Polsce

n ff o ft /V £■
1 WOLNE PńbAOł |
MANICUHZYSTKA. (ryz|er 
damski potrzebni. Sopot, Prez. 
Bieruta 7. 2832
KSIĘGO W rf-BiLANSIS i A oraz
księgowy-kalkulator roirzebni 
od zaraz do przedsiębiorstwa 
przemysłowego. Oferty do Ad
ministracji Dz. Bałt. pod 
..Rutynowani 2556". 2831

POSZUKUJEMY SIATKARZY 
do produkcji siatek drucianych 
i stelerów gwoździarskich 
Wizeszcz. ul. Smoluchowskle 
Tgłeszaó aię Fabryka siatek 
go 3. I4-k1

POTRZEBNY ^energiczny eks-
, pedient do sklepu z branży 

pomiarowo kreślarskiej. Do
bre warunki. Oferty: „Pomiar ■ 
Gdynia, Wybickiego 3. 5011-k

TA RZĄD MIFJSKI w Gdańsku 
zatrudni dyplomowane pielęg
niarki. Zgłaszać się ze świa 
cectwami. podaniem ( życiory 
sem do Wydziału Personalne 
7°- «i. w godz. od
10 do 12. 50!8 k

POTRZEBNA zdolna I podręcz
na do sukien. Sopot, Sobieskc 
ffo 1/ — 6 2C35
POTRZEBNE samodzielne zdo*- 
ue panny i podręczne do du- 
śeqo magazynu mody damskiej 
Zgłoszenia listowne do Dz.1 
Bałt, pod „Moda". 2340
POTRZEBNE panienki do ięcz- 
kycŁ warsztatów tkackich sa
modzielne i praktykantki. Z$'.c 
*z®nU listowne do Do. Bałt. 
P°d „Meda V 2341

rt~iS»Dpaę;7ij KtiJ aI

K5IĘ( OWY - BILANSISTA z
dmgoletnią praktyką na kt-v
rowniczyra stanowisku szuka 
posady w poważnym przedsię
biorstwie. Zgłoszenia: Dzień. 
Bałt. Nr 12!>u. 5U5b-k
FACHOWIEC — dyplom WSH 
Poznań, ze znajomością języ
ka angielskiego * niemieckie
go, 6-cio letnia praktyka w 
bankowości I kikulstnia prak
tyka w przedsiębiorstwach tran 
sportowych w porcie gdańskim 
1 gdyńskim poszukuje odpo

wiedniej pracy na Wybrzeżu. 
Zgłoszenia: Waslelewskl, So* 
pot, ul. Reymonta 10. 2823

ABSOLWENTKA WSH 5-let- 
nia praktyka biurowa przyjmie 
posadę w dziale handlowym 
Gdynia, Świętojańska U — 4L 

2762

ANGIELSKIEGO udziela Indy
widualnie, zbiorowo, rutynowa
ny pedagog. Metoda oxfordz- 
ka. gwarancja. Zgłoszenia: Dz, 
Bałt. pod „Angelski". 2816

BUCHALTERKA-BILANSISTKA,
j. angielski, maszyna, szuka 
odpowiedzialnego stanowiska.— 
Zgłoszenia: Dz. Bałt. pod 2576.

2852

TECHNIK dentystyczny szuka 
posady. Zgłoszenia: Księgarnia 
Misiołek. Oliwa* Armii Ra
dzieckiej 1?. 3i-o

POLKA inteligentna, zajmie się 
gospodarstwem Jednej osoby. 
Miejscowość obojętna. Łaska-
weo,Gr|y: Dłi B#|t pod
,1200«*'. 2862

KUPNA

MATERIAŁY bielskie, futra, 
skórki gatunkowe kupuje — 
sprzedaje F-ma „Alwir**. Gdy
nia. Świętojańska 75. tel. 27270 

18-M
KUPIĘ każdą ilość blachy cyn 
kowej, czarnej, cynkowanej 
oraz cyny. Wrzeszcz, Kra
szewskiego 17. 2788

FUTRA, l!sy, kołnierze, skórki 
futerkowe, materiały włókien
nicze, konfekcję, galanterię 
skórzaną, podróżną kupuje — 
sprzedaje Skład Wlókienniczo- 
Futrzarskl. Gdynia, Świętojań
ska 36. 72-M

MIESZKANIE
Wrzeszczu zamienię na. 2-po- 
kojowe w Gdyni, ewent. w 
Orłowie. Oferty Dz. Bałt. pod 
«51. 2826

TOKARKĘ kupię St. Kleczew- 
ski 1 S-ka, Oliwa, Ceyno- 
WT 73-M

^PPZFDAŻF li

LOKALE »ody mineralne „2a 
__________________________ .iSłotwink*,’*, „Jana"

MIESZKANIE pierwszorzędne I^Saicle wKMtekaÖ h

‘t-KSarsjżrpi1 »5-

3-pokoJowe Wej WSKA pracownia ka-
• • pel uszy damskich. męskich

POKOJU umeblowanego w Gdy 
nl poszukuje od zaraz młode 
małżeństwo. Zgłoszenia: Uz 
Bałt, pod 5021 5021-k
POSZUKUJĘ mieszkania 2 lub
3 pokojowego z umeblowaniem 
w Oliwie, za remont zwrócę 
pod Pilne II. ______5008-k
ZAMIENIĘ 5 pokoi Sop3t — 

Łódź. Sopot, Pręt. Bieruta 
13 — 4- 2818

• —woKrau. UięóAlCU
odświeżanie, fasonowanfe we 
ölug najnowszych modeli. An 
arzej Wróbel, Staro wiejska 18

5010-k

POSZUKUJE się do wydzierża
wienia na garaże dużej par
celi budowlanej * dogodnym 
dojazdem. Oferty y podaniem 
warunków I choćby odręcznym 
szk eem sytuacyjnym kierować 
do. Gdynia — Ameryka Linie 
Żeglugowe SA. Gdynia, ul 
Świętojańska 10. 2814

ROZNF

DO WSZYSTKICH HODOW-

1I
CÓW GOŁĘBI POCZTCn IYCH 
I MIŁOŚNIKÓW. Dnia 12 ma- 
|a bi w mieszkaniu Ja-oń- 
f,i t Wrzeszcz.

SnÄ^'oTboLe0 %

PANIE JllZ S«K PRZEKONAŁY
że zdobyć można piękną li
nię ciału korzystając s wyro
bów F-MY KRYSTYNA ktń, 
wykonuje Idealnie wygodne 
fasony gorseletćw, gorsetów, 
oasów ciążowych, poporodo
wych, bandaży, pooperacy* 
dvch podwiązek, staniczków 
-o. Gdynia. Świętojańska 85.

POŁOŻNA Ryng-Sailalowska 
orzyjmuje we Wrseazczn. Gran 
waldzka 220 III p. 2St

KRYNICZANKA" musująca 
mineralna woda stołowa Pań
stwowych Zakładów Zdrojo
wych w Krynicy. Żądał,-ie w
restauracjach cukierniach _
oijcle w domu zamiast lemo
niad.

\KUSZERKA z Warszawy dłu- 
goletnią praktyką przyjmuje 
™nfe. Wrzeszcz, Morska 6—3 

2713
KAPEI USZE damskie przera» 
biam szybko i gustownie. — 
Wrzeszcz, Dworcowa • — 1.
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